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W e  F ra n c ij

Walka o Kodeks Pracy
Organizacje  robo tn icze  d o m a g a ją  s ię  kon tro li  nad  p rz e m y s łe m

Rozpoczynające się dziś po po- j Izby 
łudniu obrady Izby deputowanych ' nych
nad projektem tez kodeksu pracy 
zapowiadają się burzliwie ze 
względu na liczne trudności, jakie 
R z ą i  niewątpliwie napotka na 
swej drodze. Przede wszystkim 
bardzo poważna dość mówców ze 
wszystkich partyj, /akie zapisały 
się już do dyskusji/ogólnej, świad 
czy, że kodeks pracy stanie się 
przedmiotem zażartej walki zaró­
wno o zasady, jak również przed­
miotem podjazdów i rozgrywek 
taktycznych. Już sama dyskusja 
ogólna zajmie kilka posiedzeń ple 
narnych. Poza tym należy zwrócić 
jeszcze uwagę, iż dotychczas ko­
misja pracy zdążyła tylko uporać 
się z dwoma pierwszymi projek­
tami, a cztery dalsze są jeszcze w 
trakcie opracowywania. O cięż

deputowanych, wyznaczo­
na gOvlzmy popo.udmowe,

odbędzie się w godzinach rannych 
posiedzenie komisji pracy, celem 
załagodzenia zasadniczego konflik 
tu n.iędzy większością komisji a 
lewicą w sprawie ustawy o umo­
wach zbiorowych. Referent tego 
projek’u zagroził bowiem, iż zrze­
knie się swego referatu, o ile pro­
jekt ustawy nie będzie przewidy­
wał kontroli robotników nad wa­
runkami finansowymi przedsię­
biorstwa.

Spór ten został oddany do roz­
strzygnięcia premierowi Chau- 
temps, który na posiedzeniu rady 
ministrów znaleźć ma kompromi­
sowe rozwiązanie.

Równolegle z obradami Izby 
deputowanych toczyć się będą 
obrady naczelnej rady generalnej

na temat sytuacji wewnętrznej i 
sytuacji międzynarodowej. Rada 
naczelna wypowiedzieć się ma 
rćwr.ież na temat zagadnienia 
kodeksu pracy.

Nalot na Kuangtung
Lotnicy japońscy bombardują dżonki chlńsiia

Agencja Doinei donosi: Kilka 
eskadr wodnosemolotów japoń­
skich dokonało w dniu wczoraj­
szym nalotu na prowincję Kuang- 
tnng, gdzie obrzuciły bombami 
szereg punktów strategicznych, a 

|  uwłaszcza linię kolejową z Kan-

w dwudziestą rocznicą
odzyskania przez Polską dostępy do morza

klej walce, jaka się zapowiada i konfederacji pracy, która już w 
na terenie parlamentu, świadczyć | poniedziałek rano rozpatrywała 
może1 choćby fakt, iż tuż przed j zagadnienia organizacyjne i wy- 
rozpoczęcien p'enarnych obrad słuchała przemówwnia Jouhaux

W  W d n i °

Artykuł „Dziennka Wlefiskiego"
i reakcja na artykuł

A g .  P.A.T. donosi:
W dn. 14 b. m. w godzinach wieczornych grupa oficerów z puł­

ków odznaczonych na sztandarach orderem Virtuti Militari przyby­
ła do lokalu „Dziennika Wileńskiego**, do redaktora i wydawcy oraz 
autora artykułu p. t. „C. O. P.“, umieszczonego w „Dzienniku W i- 
leńskim**, w którym to artykule w formie zamaskowanej, znieważo. 
no i zelżono marszałka Józefa Piłsudskiego. Przybyli czynnie znie­
ważyli osoby kierujące redakcją tego dziennika.

Powiadomiony o powyższym starosta grodzki w Wilnie niezwło­
cznie uda! się na miejsce zajścia i ze względu na bezpieczeństwo 

publiczne zarządził opieczętowanie lokalu redakcji „Dziennika Wi­

leńskiego”.

Wobec wzburzenia licznie tam zgromadzonych oficerów starosta 

izolował osoby uprzednio znieważone.

W sprawie powyższego artykułu w „Dzienniku Wileńskim” pro- 
kurator Sądu Okręgowego przeprowadzi! dochodzenie i skierował 
akt oskarżenia do Sądu Okręgowego w Wilnie, a starosta grodzki 

wystąpił z wnioskiem do Sądu o za wieszenie czasopisma pod naz. 
wą „Dziennik Wileński”.

Rekonstrukcjo  g ab in e tu  ang ie lsk iego

Churchill ministrem wojny?

■ ® § S l i

tonu do Hankou. Wyrządzone 
szkody są znaczne. Lotnicy japoń 
-ty bombardowali również dżonk* 
chińskie, transportujące materiał 
wojenny do K rangtungu.

Podczas nalotu samolotów ja ­
pońskich na Che tgczsu, według 
Reutera, zginęło lub odniosło ra
ry  od 400 do 500 Chińczyków-.

***
W amerykańskich kołach ofi­

cjalnych twierdzą, że odpowiedź 
japońska na notę z 17 stycznia 
b. r. w sprawie naruszenia intere­
sów obywateli Stanów Zjednoczo­
nych nad Yangtse w zupełności za 
dowoliła depertam ent etanu. Od­
powiedź ta jest dowodem, że Rząd 
japoński dokłada wszelkich wy­
siłków, aby uniknąć na przyszłość 
podobnych incydentów. Sekretarz 
stanu Hull, oświadczył również, 
że w ostatnich czasach nie doszło

•ło żadnych poważniejszych naru  
tzeń interesów S'rnow Zjednoczo­
nych przez Japonię.

T e r r o r
w  Palestynie
W pob.iżu Nablus zostai zabity 

urzędnik policyjny oraz jego brat. 
Sprawcy zabójstwa zbiegli bez 
śladu.

Pod Tulcare- owie ostrze­
liwali pociąg v vy. Nikt je­
dnak nie odniósł ran. Sąd wojsko­
wy w Haifie wydał wyrok śmierci 
na pewnego Araba, przy którym 
znaleziono broń.

Bramy Jerozolimy zostały po. 
now-nic otwarte, a rewizje osobiste 
przechodniów zawieszone.

OBECNY PORT RYBACKI W GDYNI.

N asz n u m e r  czw artk o w y  ( la U z t j s z j )

będzie zawierał 8 str.tiruku
W numerze — szereg artykułów, odcinków, ostatnie depesze i wia 

domości, felietony.

Hasz numer ponieilziaftowy (w dn, 21 lułega)
ukaże sią w objąlośti 6 stronic druku

Zamówienia należy skierow yw ać do Administracji, Warszawa, 
Warecka 7, tel. 5.13.80.

Śmierć w uboiie koncentracyjnym
W obozie koncentracyjnym w 

Lichterfelde w Niemczech zmarł 
w zagadkowy sposób znany w ca­
łym Zagłębiu Saary kolejarz, Adam 
Lor. Przed 16 miesiącami Lor 
razem z 30 innymi opozycjonista.

Niezwykłe
katastrofy

Z okazji 150-lecia założenia 
niasta Sidney, do portu zawinął 
krążownik aineryk ański „Louis­
ville” . Na niewielkim statku wy­
cieczkowym znajdowało się 175 
osób, które odbywały objazd wy­
brzeża. W ch>vili gdy statek prze­
pływał koło krążownika ainery 
kańskiego, uizestuicy wycieczki, 
aby się lepiej przejrzeć okrętow 
•gromadzili się na jednej burcie, 
•latek stracił równowagę i pogrą-

Burze nad Anglią

„Daily Mail” omaw.a możliwość 
rekonstrukcji gabine.u angielskie­
go. Uzienn.k twierdzi, że ls.n.eje 
projekt u.worzema minister,uin lo­
tnie. wa cywilnego, co umożliwi 
częściowo rekonstrukcję gabinetu. 
Wed ug przewidywania pisma, o- 
becny minister lotnictwa lord 
Swinion zostanie mianowany pier­
wszym lordem admiralicji a obec­
ny minister wojny Hore Belisha 
ministrem lotnictwa. Teka mi­
nistra wojny miała by być powie­

rzona znanemu politykowi Wmsto 
nowi Churchillowi.

*  I*
Wedle doniesień „Exchange Tc- 

legraplt” zamierza ang eiski m.n;. 
ster kolonij, Onnsby Gore, nie 
stawiać wię.ej swej kandydatury 
w okręgu Stratford, nie brać udzia 
tu w przyszłych wyborach do pai- 
lamentu i zgłosić prośbę o zwoi- 
nienie go ze stanowiska dotąd zaj 
mowanego.

Jak  już podaliśmy szaleją w ca­
łej Anglii niezwykle gwałtowne 
burze. Na południowo • wschod­
nim wybrzeżu nu iagan  wyrządził 
ogromne szkody.

Szereg miejscowości położonych 
wzdłuż Tamizy aż do wschodnich 
przedmieść! Londynu- znajduje 
się pod wedą. Powódź wyrządziła 
poważne stratv, tak np w miejsco 
r.-cści Margate, Która jest w lecie 
bardzo uczęszczana przez miesz­
kańców stolicy straty spowodowa­
ne przez burzę są oceniane na 
przeszło 60.001) funtów. W Sin r- 
ness na południu od u j ś ć  a Tam i­
zy w ciągu całej niedzieli liczna 
grupa robotników I żołn erzy pia- 
cowała rsad umocnieniem ram, 
które były zagrożone przez fale. 
Położone na wybrzeżu domy '.o 
stały opuszczono przez mieszkań-

mi został aresztowany I, po sze­
regu przesłuchań, osadzony w obo  
zie koncentracyjnym. Wiadomość 
o śmierci Lora wywołała duże w a  
żenie.

przyczyny
okrętowa!
żył się w wodzie. W chwili ka ta­
s t r o f y  pewna liczba pasażerów 
przebywała w kabinach. W akcji 
ratowniczej b ra h  udział członko­
wie załogi krążownika „Louisvil­
l e ”  oraz policja d i  dbrzeźna. P a ­
sażerów zamkniętych w kabinach 
wyciągano p rz iz  okna, które zo* 
•fały rozbite Liczba c l ia r  wyn > d 
29 osób, które zatonęły. 17 
z nich nie zdołano jeszcze odna­
leźć.

E s t o n i a  k a s u ; e
nomy ruch kolejowy

ców. W h rab  ,twie Norfilk z po­
wodu przerwania tamy trzy wsie 
znajdują  się pod wodą. Ludność 
tych Wiórek opuściła swe siedziby 
w łódkach. Do portu Folkastone 
schroniło się przed burzą około 
50 większych i mniejszych s t u ­
ków.

W Birmingham pewna kobieta 
została zabba przez spadający 
szyld, zrzucony s;łą wiatru. W 
miejscewcści 'I liarUon (Norfolk) 
burza w; rwała z korzeniami drze­
wo, które spadło na przejeżdżają­
cy wóz. Woźnica z.ntał zab’ty na 
miejscu. Pod Tilbury zatonęła 
łódź, w której znajdowała się je­
dna osoba. W hrabstwie Norfolk 
pod Horsey została zerwana tama, 
również nastąpiło zerwanie tamy 
pod Maldon w hrabstwie Essex. 
16 domów znajduje  się pod  wodą.

Estoński minister komunikacji 
postanowił zreformować stan ko­
lejnictwa estońskiego. Reforma ta 
przewiduje zmniejszenie do mini­
mum liczby pociągów nocnych, 
które będą kursowały tylko na li­
niach międzynarodowych. Na

wszystkich innych liniach ruch b ę ­
dzie normalny najpóźniej do godz. 
24-ej, a zaczynać się będzie o 5 -e j  
rano. Ponadto minister projektu­
je zastąpienie szeregu pociągów* 
tak z w .„ to rp ed am i”, które będą 
mogły zabierać do 150 pasażerów.

Litwa ma już znowu
nową Konstytucję
W  sejmie litewskim została przy 

ięta nowa konstytucja. Przewod­
niczący starał się nie dopuszczać 
do dłuższych dyskusyj nad po­
prawkami, zwłaszcza dotyczącymi

praw mniejszości. Również w pra . 
s:e starano się zatuszować jakie­
kolwiek giosy krytyczne pod ad- 
resein poszczególnych paragra. 
fów konstytucji.

M$h s p m t l o w a ł i  katastrofę
„Izwiestia” publikują ciekawą 

rozmowę swego współpracownika 
z cudownie ocalałym mechanikiem 
sterowca „ZSSR V — 6”, Nowiko 
wem. Mechanik opowiada wszel­

kie szczegóły tragicznego lotu, 
stwierdzając, że katastrofa nastą­
piła wskutek mgły i ograniczone­
go pola widzenia.
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W  S e im ie
Budżet Nin. Spraw Wewnętrznych

Mowa ks. Lubelskiego. Wniosek o zmianę ordynaci) wyborczej

Przegląd prasy
Jak przed paroma dniami już 

pisaliśmy, do dyskusji nad budże­
tem Min, Spraw Weunctrznyeh 
zapisało się 42 mówców. Wyrazi- 
liśmy wówczas „nicpłonną nadzie­
ję'4, te do dnia obrad liczba ta u- 
rośnie.

I rzeczywiście. Wczoraj rano li­
czbę posłów zapisanych do głosu 
sięgała niebywałej u) naszych sto­
sunkach parlamentarnych liczby

57 MÓWCÓW.
Przed posiedzeniem urzędują<$• 

wicemarszałek Schaetzel ztvolal 
zebranie zapisanych mówców i a- 
pelouał do nich, hy możliwie się 
streszczali i nie unosili momentów 
rozdrażniających.

Na skutek tego apelu siedmiu 
posłów zapisanych do głosu zrze­
kło się przemawiania. Pozostała 
jednak poważna liczba 50 mów­
ców, nie licząc sprawozdawcy i 
przedstawicieli Rządu,

STOWARZYSZENIA.
Sprawozdawca pos. Wójcie, 

chowski charakteryzuje przebieg 
dyskusji na Komisji Budżetowej, 
po czym podkreśla nadmierną 
ilość stowarzyszeń społecznych. 
Komisja uważała, że drogą propa 
gandy, jak i nacisku administra- 
cji państwowej można wiele sto­
warzyszeń skomasować.

MŁODE POKOLENIE.
Sprawa zatrudnienia młodego 

pokolenia nie jest — zdaniem re­
ferenta — należycie rozwiązana 
przez Rząd i społeczeństwo. Dro­
ga do zatrudnienia młodzieży pro 
wadzi przez uprzemysłowienie kra 
ju i przez unarodowienie handlu l 
przemysłu. Ta druga sprawa za­
zębia się z kwestią żydowską, uj­
mowaną przez młodzież w formie 
ostrej i radykalnej. Mówca wypo. 
włada się przeciwko metodom 
walki, w których głównym czynni 
kłem Jest terror fizyczny oraz pro 
staje wiadomość, podaną przez 
część prasy, jakoby nie zgadzał 
się z treścią Iłstu rektora Kutczyń. 
skiego.
STOSUNEK DO MNIEJSZOŚCI 

NARODOWYCH.
Ludność rdzennie polska winna 

stanowić 75% ogółu ludności kra­
ju, a co się tyczy pozostałej ludno 
ści mówca oświadcza:

„Musimy wytworzyć własny pro. 
gram, którego podstawą musi być t  
jednej strony absolutne uznani* 
przez te mniejszości racji stanu Pań 
stwa Polskiego, jako czynnika nad­
rzędnego, oraz górującej roi; Naro 
<łu Polskiego w Państwie PolsVm* 
2  drugiej strony musimy zapewnić 
mniejszościom równość w  dziedzin‘e 
praw obywatelskich i możność zacho 
wania ich właściwości narodowo, 
kulturalnych. Musimy tak postepo. 
wać. aby !nnłeisześrł te wychowy­
wać dta Państwa P®l°-k>go i wiazrć 
je coraz silniej z Państwem Pof 
sk'm

DUCHOWIEŃSTWO
UKRAIŃSKIE.

Resztę swego przemówienia *?, 
ferent poświecił stosunkom nnlsko 
ukraińskim, nrostuiac, iż krvtvk t 
jego nie odnosi s!ę do ludności 
ukraińskiej, lecz do ludności ks 
metropolity Szentvckiego i szowi­
nistycznego duchowieństwa ukra­
ińskiego.

P rzem ów ien ie sorawozdawcv 
Wojciechowskiego w swej części 
dotvczacej kwestii ukraińs',!ei
przeryw ane bvło okrzykami i  ław 
posłów ukra!4skich.

Dyskusja
ODBUDOWA SAMORZĄDU.

Pos. Morawski domaga się od- 
budowy samorządu. Zaznacza, że 
starosta wywiera często nac!sk na 
radę powiatowa, przekreślając nie 
jednokrotnie czynnik obywatel 
skł.

Przechodząc do określenia O 7. 
N., mówca stwierdza, że znałdum 
*  w nim ludzie z dawnego obo- 
za pomatowego i uważa, że obc 
cną tendencję konsolidacji należy 
zastąpić dążeniem do koalicji sil­
nych ugrupowań.

Robotnicy  
popierajcie swoje pismo

Nowa pos. ks. Lubelskiego
(W streszczeniu).

PACYFIKACJA. KONFISKATY.
Nie zadowoliły mnie wyjaśnie­

nia pana Premiera i odpowiedź na 
moją interpelację w sprawie tra­
gicznych wypadkach sierpniowych 
gdyż dotyczył., one szczegółów, 
a nie przyczyn tych smutnych wy­
padków. Faktem jest, że chłopi 
zorgamzowam w Stronnictwie Lu 
dowym czują się prześladowani 
łch postulaty są stale ignorowane. 
Chwycili się więc tej broni, jakiej 
chwytają się często robotnicy — 
strajku, który miał być manifesta­
cją na rzecz ich słusznych żądań.

Przyznaję, że były ekscesy, gwat 
ty. Te potępiam, a!e to co nastą- 
piło ftrzy likwidacji strajku ł po 
nim — nie powinno się dziać w 
praworządnym państwie. Chłopi 
stanowią większość w Polsce i w 
wojsku i są do swego kraju i zie­
mi przywiązani.

(Glos: Dlaczego prowodyrzy
podburzają?).

Pos. ks. Lubelski: Słuszne są 
ich postulaty, aby byłi współgo­
spodarzami na tej ziemi. Najgor­
szą rzeczą jest ta straszna pacyfi­
kacja, która nastąpiła po strajku, 
a która dużo gromad rozbiła, je ­
den z posłów ukraińskich przy- 
znał mi, że pacyfikacja ta była sto 
kroć gorsza, niż pacyfikacja w Ma 
łopoisce wschodniej.

(Glosy: 1 to ksiądz tak mówi o  
sprawach polskich? Prowokacja! 
Wstyd! Ogólna wrzawa).

Pos. ks. Lubelski: Ubolewam, że 
przez te trupy i więzienia utrud­
niono konsolidację. Prostych po­
licjantów nie potępiam, ale tych, 
co kazali strzelać, gdy nie zaw­
sze zachodziła potrzeba. (Różne 
okrzyki. Wrzawa).

Następnie mówca szczegółowo 
omawia wypadki w  Łomży. Gdy 
mówi, że miały one miejsce przy 
poświęceniu sztandaru Stronni­
ctwa Narodowego, pada głos: 
„Sztandaru, czy proporczyka?". 
Nie wiem, bo tam nie byłem. Mów 
ca omawia też wypadki w Piec­
kach, w powiecie Wysoko-Mazo- 
włeckim.

Następnie przechodzi do spra 
wy konfiskat, twierdząc, że konfi­
skuje się takie wydawnictwa, któ­
re nic kolidują z obowiązującym 
prawem. Pan Premier wydał za- 
rządzenie w sprawie zwalczania 
pornografii. Wszyscy jesteśmy mu 
za to wdzięczni. Zarządzenie to 
pozostało jednak na papierze, a tu 
właśnie potrzeba konfiskat i cen­
zury'. Apeluję do pana Premiera 
aby tępił to wszystko, co szerzy 
zgniliznę moralną w społeczeń­
stw’ie.

KURCZENIE SIĘ  POLSKOŚCI.
Poi. Huffman  powiada w zwiąskn 

i  problemem narodowości cw p n :
„P. Kraecauncwic* na Komisji Bu­

dżetowej bił na alarm, że na Woły­
niu kurczy sit polskość. N ie mam 
pod ręką vcizystk:ch materiałów, 
przypomnę jednak, że w r. 1911 ze 
szlachty zaściankowej, z której głó­
wnie rekrutowali się dzierżawcy, w 
jednym tylko obecnym powiecie ko- 
etopołsklro p. Lubomirski w yrrudł 
stu z  ziemi, p. Radziwiłł 30, p. Pru- 
szyński 60, a  takich faktów była 
moc*.

PACYFIKACJA.
Ten sam mówca porusza spra­

wę pacyfikacji i powiada:
„Chodzi mt tylko o to, w jaki 

sposób zostanie naprostowane to 
skrzywienie dusz, zwłaszcza mło­
dego pokolenia, jakie niewątpli­
wie pacyfikacja spowodowała. 
Zastrzegam się, że nie chcę ro­
bić sensacji, jeśli mówię o tych 
sprawach, to w imię wagi prze­
szłości, której nam przeoczać nie 
wolno. Mówca cytuje szereg wy- 
pa ików bicia chłopów, ich żon, a 
nawet dzieci (Ołos: „Kto to ro- 
bił?'*). No jasne, że funkcjonar u- 
sze poficji (p. Drozd - Gierym­
ski: „To nie jest właściwe posta­
wienie sprawy, po co pan to cy­
tuje?"). Jeszcze raz podkreślam, 
że mi nie chodzi o sensację i że­
by jej uniknąć, przerywam cyta­
ty Nie wolno jednak dopuścłć w 
imię przyszłości, aby te szkody 
w nastawieniu ludności nie były 
naprawione.

P. premier gen. Sławoj - Skład­
ko wakł: Szkoda, że pan kolega, 
który mnie ’ak dobrze zna, nie 
przyszedł z tym wszystkim do 
mnie pół roku temu I me powie­
dział o tych faktach, podając wła­
śnie nazwiska, abym mógł win­
nych ukarać (oklaski).

P. Hoffman: Ja nie robię żad­
nych demonstracyj, chodzi mi o 
związanie tego elementu z Pań­
stwem i j«go ideą.

ORDYNACJA WYBORCZA.
Pos. Hoffman zgłasza rezolucję, 

wzywającą Rząd do opracowania 
nowej ordynacji wyborczej do 
Sejmu ł Senatu I przedłożenia jej 
Izbom na najbliższej sesji zwy­
czajnej.

SŁOWO O „OZONIE".
Ciekawe przemówienie wygło­

sił pos. Duch. Oświadczył on:
„Rząd dziś angażuje się politycz­

nie 1 Powołanie jednak organizacji, 
która w imię wysosdego celu pań­
stwowego ma jednoczyć naród, po­
winno się odbywać w ramach ustro­
ju  prawnego. Tym czasem  widzim y, 
że organizacja ta  nie je s t naw et za ,  
rejestrowana, nie ma sta tu tu , nie 
jce t ans blokiem, ani partią . Gdyby 
tych wszystkich niedomówień nie 
b/ło, konsolidacja poszłaby szybciej 
naprzód, niż dziś, kiedy jest tak  
pełno niejasności tym bardziej, że 
widzieliśmy, i i  to pracach le j e rg a . 
nizacji brał udział ak tyw n y w icem i­
nister, rdc usiacJ >mo w  jakfwi cha- 
rakterZt".
Mówca zapytuje:

„Dlaczego mimo wielkich nakła­
dów pracy’ f środków, tak małe są 
efekty w zakresie przemiany nastro  
jów społeczeństwa. Wysiłek rządów 
zmierzał raczej do rwbłcea stron­
nictw  politycznych, ale łatwiej jest 
spalić świątynię w E fesie, niż ją 
odbudować. Na rozbiciu tym  stra­
ciły stronnictwo, stracił I Rząd, a 
zyskały tylko czynniki wywrotowe. 
N ie widrę Jednolitego nastawienia 
ani w samej administracji, oni też 
w organizacjach pro rządowych".

POMIESZANIE POJĘĆ.
Żyjemy w okresie pomieszania po­

jęć. Zaciera się pojęcie państwa pra 
woncądnego, szerzy się zakłamanie. 
Ci, oo mówią o postępie, są zam «i>  
reakcjonistam i; ci, co chcą konsoli, 
dawać- wyłączają innych. Polski ra­
sizm 'worzą Indsie mieszani rasowo. 
tW eso to łty .

Ażeby nie być gołosłownym, 
mówca widocznie chce pokazać, 
te sam uległ ogólnemu pomiesza- 
niu pojęć, gdyż powiada:

„Nie mogę zrozuirrcć, dlaczego po 
Utyka rządowa sąła zawsze W kie­
runku popierania ugrupowań lew co* 
wych, a  atakowania prawicowych i 
centrowych, które właśnie składa ią 
«:ę z  śyw iełu czysto polskiego. Nie 
mogę zrozum eć, dlaczego stworzono 
postrach z tak zwanego endeka, a 
skoro już nie można było kogoś na­
zwać endeldem, to się stworzyło no­
we pojęcie: endekoid. (W eretość).
Demokracja jest dziś górą, ale robią 
ją dygnitarze z hrabiowskm ' apety­
tami.

PRAWO MA OBOWIĄZYWAĆ 
WSZYSTKICH.

W końcu pos. Duch powiada:
Trzeba oderwać adnrnistrację od 

polityki, przestać rozbijać życie poli­
tyczne, zanrz&stać ięeruwp o wan'»
obywatela funduszami dyspozycyjny 
mi, przywrócić earner—yj, zdscydowa 
nie walczyć s  ruchem wywrotowym  
i zbrodniczością pospolitą. N ie może 
być innych kryterów  podziału oby­
wateli, jak bezinteresowność w służ. 
bie publicznej. Prawo musi obowią­
zywać wszystk;ch, a n°e tylko prze- 
ciwmków politycznych. N ie można 
bezkarnie narodu poniewierać.

P. Premier Składk°wskł: Kto to
robi?

Pos. Duch: W dzim y w prasie pro 
rządowej, jak rozme'te dvVtatorki 
poklepują naród po ramieniu,

P. Premier SV* vlkow ski: N;kt tnk 
n4e gnębił narodu, jak Pan gnębił 
Dutka. (Długotrwała w e s ^ ś ć  w ca- 
’ej Izb'e).

Pos. Duch: N ikt tak n >  został su- 
rowo ukarany za należyte wykony­
wanie obowiązków obrony Państwa 
przed warcholatwesn. Jak ja. N ie ro­
bię ta  żadnych porachunków".

WYBORY — TO JEDYNIE 
WYJŚCIE Z „IMPASU"!

Na ten temat pw ae ob B. Świę­
cicki w wileńskim „Kurierze Po w 
szechnym ", organie legion istów - 
dem okratów . P rzede w szystk im  o- 
strzegą p rzed  z łu d zen iam i łącze­
nia s ię  z en d ecją :

„Doświadczenia mówią, że nie mo­
żna zyskać nojwzników w „zaplutych 
karłach", że na nic «ię przyda ełoso- 
wantę, czy choć by nawet tolerowanie 
ekoperymentów zyskujących poklask 
,.narodowej" gawiedzi".
A następnie widzi w nowych 

wyborach wyjście t  obecnego „im­
pasu" politycznego:

yr~ Jeśli chcemy, by Dolska nic sto­
czyła się w przepaść, musimy sobie 
powiedzieć—-zacznijmy od nowa! Sa- 
rodotci trzeba przyiorócic głos i rotę 
decydującą przy stanowieniu o losach 
Ojczyzny. Wróćmy do demokratycz­
nych i pięcioprzymiottnkowych wy­

borów, a znajdziemy łatwo wyjście z 
impasu. Mówi za tym nabyte doświad­
czenie od chwili zaświtania Jutrzenki 
wolności".

GEN. SIKORSKI O NEUTRAL­
NOŚCI I SAMOWYSTARCZAL­

NOŚCI.
G en. W ł. S ik orsk i za m ieśc ił w 

n ied z ie ln ym  „K u rierze W arszaw- 
skim " ciek aw y  a rtyk u ł na tem at 
L igi N arodów  i u ja w n io n y ch  osta ­
tn io prądów  w k ieru n k u  „n eu tra l­
ności"  (w  n iek tórych  p a ń stw a ch ). 
Jeże li Szw ajcaria , Szw eej.: czy H o­
landia  starają  się  o b ecn ie  stanąć  
na gruncie  , .neu tra lności"  i  za­
razem  w yrażają  ob aw ę, że  Liga  
N arodów  m oże je  w ciągn ąć do 
w ojny (art. 36 sta tu tu ); —  jest to  
rzecz zrozu m ia ła . A le p o ło żen ie  
P olsk i, zn a jd u jącej s ię  p om ięd zy  
N iem cam i a R* sją, jest zgoła in n e. 
Iluzja  „n eutra lności"  łu b  „sam o­
w ystarczalności"  w o jsk ow ej b y ­

łaby poprostn ZGUBNA. Niem­
cy gwałtownie się zbroją — więc 

musimv mieć SOJUSZNIKÓW: 
„Wobec tak trudnych waronkov.

JAPOŃSKI 
BIAŁY

Ulmm m

W W !
Rewelacyjny pod względem dobro :i pu­
der J. B.' B. SZACH/- nadaje cerze ideal­
na matowość i świeży, młodzieńczy wr. 

gląd.

strategicznych, Polska nie może opie­
rać swej obrony na zbyt szeroko po. 
myślanej samo wy starcza!-voici wojsko­
wej. Było to niemożliwe w okresie 
Rapalla, gdy groziła nam wojna rów­
noczesna na dwóch frontach. Po o l­
brzymim wzroście niemieckiej potęgi 
tooiskowej plan laki nawet w starciu 
a samą tytko Rzeszą bytby połączeuy 
* ryzykiem b. po-ainym. A zatem 
musimy dążyć Oo zacieśnienia i  roz­
szerzenie naszych aliansów wojsko­
wych, Hołdowanie zasadzie neutralno­
ści bowiem w praktyce mogłoby się 
okazać równoznaczne z groźną izolacją 
polityczną i  wojskowo państwa w razie 
wojny**.
C zyteln ik  dobrze ro zu m ie , że  

został tu poru szon y  tem a t zasa<ł- 
niczy — ch arak teru  i kierunku 
ca łej n aszej p o lity k i zagran iczn ej. 
Lę kwestię („neutralności") oświe 
tliliśm y  w  szeregu  artykułów ’ i  b ę  
dziem y o św ie tla li nadal.

K. CZ.

Zniesienie gimnaz.ów Żeńskich
w  N . e m c z e c ł i

Minister oświaty w  Niemczech, Ru±t, 
drogą zarządzeń *reformuje“ szkolnic­
two. Jedną s tych .reform ' jest zniesie­
nie GIMNAZJÓW OLA DZlhWCZĄT. 
Ponieważ ,sejormy“ przewidują także, 
że dziewczęta nie będą się uczyły łącz­
ny, wynikałoby tody, i*  kobiety nie bę­
dą mogły w m r *  » •  uniwersytet.

Wprawdzie studiu uniwersyteckie nie 
przsmosza obecnie Niemkom korzyści

praktycznych, gdyż nie przyjmuje się ich 
na posady do instytucji publicznych ż t- 
myka dostęp do zawodów wysmolonych, 
ale teraz zanosi się na to, że kobiety nie 
b M  mogły odbywać wyższych studiów  
Mwel dla samej wiedzy, dla wyższego 
wykształcenia*

„Ideał" hitlerowski: kobiety do kuch­
ni i do rodzenia dzieci — jest bli-ki u- 
rzcczywistnieni*.

Zajścia w Antwerpii

«S5D3jH S

O JSY  PIE1JK A T A B Z  &

Wczoraj wieczorem w pobliżu 
teatru w  Antwerpii doszło do 
zajść, które zamieniły się w bójkę, 
zmuszając policję do interwencji. 
Przyczyną tych zajść było przed, 
stawienie teatralne, zorganizowa­
ne przez stowarzyszenie wolno­
myślicieli. Sztuka, którą zapowie- 
dziano na afiszach nie miała być 
zresztą grana z powodu zakazu 
władz, ale organizatorzy przed­
stawienia zamierzali ją zastąpić 
nrzez inr.ą sztukę. Manifestanci 
wśród których było wielu studen-

9 miesięcy w wiezieniu
j . 0 i 3  z a r z u . e m  s z p i e g o s t w a

raj z Helsingforsu do Hull. P. Lin-
Jen, kióra podczas kilkumiesięcz­
nego pobytu w więzieniu sowiec­
kim, nabawiła się choroby nerwo 
wej, odmówiła dziennikarzom u-
dzielenia wywiadu.

Angielska artystka music-hallów 
Ewa Linden, która w kwietniu 
1937 r. została w Leningradzie a- 
resztowana pod zarzutem uprawia 
nia szpiegostwa i została zwolnio­
na po dziew.ęciu miesiącach po 
bytu w więzieniu, przybyła wczo-

Bojkot statków Iaooóskich
Sygnalizowany swego czasu b o j , jące mianowicie^ do Sydney statk;

kot przy obs ug:waniu statków ja 
pońskich przez robotników porto­
wych w  Anglii, znalazł, już swój 
oddźwięk w Australii. Przybywa-

japońskie, spoikawszy się i  o- 
stryin bojkotem opuszczają port 
nie wyładowane lub bez ładunku.

ilł
Whdzetślcdcee zostały powiadomione 

o gnsując. m oszićcie, klóry uży i*ł
nazwisk znanych j wpływowych esób. 
Oszusłwa jego polecały na zamawianiu 
pirli’ lowam, a lastępnie wyłudzaniu 
od aprzedawcy pieniędzy na marki stem 
płowe, względni! pożyczki, która miała 
być natychmiast zwrócona.

gfr-DZIAŁ L E K A R SK I^
GABINET LEKARSKO DEH-
m i l f t i N r  -h ło tśn a  4 4  m . i
uds.eia czytelnikom „Robo n ka“ po- 
pomoc leKarsko-deii ty styczną po ce­
nach DaruiO przystępnych.

Czytelnik za okazan.em numeru 
„Robotnika* otrzymuje w naszej re. 
oakcji kartkę do gab.netu dentysty­
cznego.

Przychodnia Specjalna dla chorych na

P Ł U C A i S E t t C E
UL Maraz. FOCHA 3. teł. *00-22. Rentgen 
Odma sztuczna. Porada wraz z prze- 
świetleniem. Czynna od 12—8 w. Wezw 

na miasto.

Ostatnio władze aresztowały tego czł® 
wieka w Kutnie w chwili, gdy z a m a w m ł  

większą partię artykułów żywnosno 
wych, a następnie pobra* podstępnie 
pieniądze na marki stemplowe. Sprze­
dawca zorientował się, że ma do czy­
nienia z oszustem i wezwał wywiadow­
cę. Oszust przed-lawił sir jako inż- **0‘ 
rowski, kierownik P. W. ! 'h ■ F. Zaję­
ciem był niezwykle wzburzony i kazał 
się wynieść ze sklepu wywiadowcy. 
K*ywiadowcu pozornie udał, że tasz.* 
pomyłka i opuścił skłtp. Po jakimś cza- 
,ie składnicę opuścił również *Jn7l'' 
nier*'. Wywiadowci śladti’ go i doszedł 
za nim na dworzec. 7/ chv iii, 
r< wski zamierzał wsiąść do pociągu w> 
wiadowra przy pomocy policjanta za 
trzymał go i odprowadził do komiea
rial .

Przy .resztowanym z n a l e z i o n o  pasz- 
por- na nazwisko Ludwika Baria L*' 
istotn -. tak «ię nazywa, wykaże śledz­
two.

Gdy nad ranem więz'eń nie odzywał 
się, klucznik zajrzał i stwierdził, że 
jest on nieprzytomny. Wezwany lekarz 
zajął się doprowadzeniem go do przy- 

i tomncśei. jedna*, nie osiągnął retulla- 
u.

Ustalono, że Part w drodze do aresz- 
-u zazył kilka tabletek gardenalu, środ- 
aa nasennego.

tów, przybyłych z innych miast, 
usiłowali zbliżyć się do teatru, zo­
stali jednakże odepchnięci przez 
policję. Wobec stanowiska zaję. 
tego przez tłum, który zaczął ata­
kować policję — policjanci byli 
zmuszeni do użycia szabel. Tłum 
rzucił się do ucieczki. Kilku stu­
dentów doznało ciężkich obrażeń, 
kilku stłum stratował. Wkrótce p o  
tern jednakże manifestanci zgroma 
dzill się ponownie, usiłując jesz. 
cze raz przedostać się do teatru. 
Policjanci dali kilka strzałów re. 
wolwerowych w powietrze, co wy 
wołało ponowną panikę wśród tłu 
mu, który rozproszył się. Wokoło 
teatru wzmocniono posterunki po_ 
Mcyjne.

Sprostowanie
Do art. p ,-Ntedohi prasy" w na-

merze wczorajszym wkradł się błąd drn 
karski, zniekształcający sens ostatnie­
go zdania; powinno ono brzmieć:

„Bo chodzi nam przecież nie (« nie 
przeważnie, jak wydrukowano) tylko 
o gamo istnienie prasy, chociaż i ono 
jest poważnie zagrożone, ale także ~  
co mocno podkreślić należy —- o wol­
ność prasy, o wolność drukowanego
słowa**.

Pokwitowanie
Do dyspozycji Centralnej Komisji 

Związków Zaw. 
w myśl wezwania z dn. 14.8 1936 r,

Ićulmanowa Bronisława —  Stani­
sławów zł. 5.

Na R°b°tnicze Towarzystwo Przyja­
ciół Dzieci.

Kulmanowa Bronisława —  Stani­
sławów zł. 5.

Na gł°dne dzieci Hiszpanii.
Kulmanowa Bronisława — Stani­

sławów zł. 5.
Blum Abram — Będzin zł. 3.

Dla najb edntcjszych do uznania 
Redakcji „Robotnika", 

Bezimienn e zł. 10.

Na głodne dzieci Hiszpanii.
Rom-tet PPS. w Mińsku Mazowiec 

k m 26 zł. 70 gr. zebrane na odczy- 
rie tow. W. Wasilewskiej w dniu 
132.

Z w ą z e k  Szoferów, Królewska 
N’r. 16 zł. 5ft

laką bąnz.emy mieli 
dzis pojuael

W północnei i środkowej części 
kraju duże rozpogodzeń a- Na pozo- 
stałym  obszarze jeszcze zachmurzę. 
n'e ‘ duże i gdzieniegdzie drobny 
śnieg. W dalszym ciągu mroźno. 
Przejrzystość powietrza dość dobra.



Sir. 3

Po roku zabiegów i prób
Is to ta  i d z ie je  O Z O N -u

Gdy po zgonie marszałka Pił­
sudskiego zaczęła t  zw. „sanacja" 
rozpadać się na grupy i grupki, 
gdy musiano zlikwidować „B. B. 
W. R. ltd. — powstało niebez- 
pieczeństwo, że cały system dotych 
czasowy zostanie zachwiany. Stąd 
powstała potrzeba jakiejś nowej 
organizacji, skupiającej rozprosz- 
kowujące się siły. Powstała myśl 
o OZON-ie. Ale nie było już czło­
wieka, który starczył za program. 
Trzeba było pomyśleć o progra­
mie.

Praca przygotowawcza była 
żmudna... Trzeba było rozstrzyg­
nąć dwa zagadnienia. Jedno — 
programowe, a drugie programo­
wo * organizacyjne: jak daleko
można (i należy) posunąć się w 
pracy organizacyjnej? czy chodzi
0  nową partię w rodzaju BBWR
— w szeregu Innych — czy też o 
stopniową „totallzację" państwa?

Zagadnienie pierwsze „rozwią* 
zała“ lutowa „deklaracja” OZON 
uroczyście przez radio (21-go fu- 
tego 1937 r.) ogłoszona. Natural­
nie, podano tę deklarację jako 
kwintesencję „objektywnej" „pań 
stwowości". W rzeczywistości by­
ła to deklaracja wybitnie prawico 
wa (klasowa), szukająca kompro 
misu z hasłami endeckimi i klery- 
kalnymi: niemal całkowicie omi­
jająca wielkie zagadnienie zmiany 
struktury rolniczej; zwracająca się 
przeciwko walce klas; zezująca 
nieco (przy końcu) w stronę na­
strojów „totalnych". Stąd wielki 
„jubel" na prawicy sanacyjnej: 
konserwa sądziła, że wybiła jej 
godzina (tylko, na Boga, nie pusz­
czać „naprawiaczy"). Stąd rezer­
wa 1 ferment w bardziej lew ko­
wych grupach sanacji.

Drugie zagadnienie (stopień „to 
falizacji") rozwiązano kompromi. 
sowo: na razłe organizujmy, a po. 
tym zobaczymy! Ale odrazu widać 
było, że poglądy w OZON-ie są roz 
bieżne. Jedni uważali, że rozpo- 
czyna się proces „totalizacji" (w 
sensie „mono-parfH"); inni nie 
wyłączali współdziałania * Innymi 
stronnictwami. Przypomnijmy póź 
niejsze oświadczenia płk. Kowa­
lewskiego w tym drugim, bardziej 
„liberalnym" duchu.

Tak rozpoczął się 1 okres OZON
— pierwsze prace nowej organi­
zacji. Ody jednak mas, oparcia w 
społeczeństwie zbrakło, szeł OZON 
stworzył „Sektor młodzieżowy" i 
„pozyskał" część ONR-u, grupy 
„Falangi". Rozległo się hasło (w 
piśmie „Sektoru"), że obok Pił­
sudskiego, męża czynu, istnieje w 
Polsce drugi wielki mąż Dmow- 
skl, mąż myśli... Spowodowało to 
w kołach legionowych poważny 
ferm ent- A gdy rozpoczęły się 
pogłoski o „Nocy św. Bartłomieja" 
ł „krwawym kwadransie", przera. 
żone koła legionowe i wogóle pił. 
sudczykowskie zrozumiały, że 1- 
deologia staro - legionowa zanika: 
inni ludzie, zgoła inne myśli i me­
tody stają na porządku dziennym. 
Rozpoczęły się protesty. I nieba­
wem — po znanej „odprawie" — 
skończył się ten 11-gj okres, okres 
mocnego flirtu z młodymi „narodo­
wcami". „Narodowcy" pozostali 
ale nieco „na boczku",

I rozpoczął się 111 okres, obecny. 
„Gazeta Polska" stała się oficjał- 
nym organem OZON-u. Pik. Koc 
ustąpił. „Gazeta Polska" prokla- 
mowała kurs „centrowy". P. ipo. 
horski - Lenkiewicz oświadczył, że 
na choince sanacyjnej i lewica i 
prawica coś dla siebie znajdą. Na 
turalnle, konserwa jest bardzo 
„rozgoryczona", i takiego „centro­
wego" OZON-u nie chcel Objaś­
nia wszystko, całe to załamanie 
się, intrygą „Naprawy", lewicują, 
ce} trochę części sanacji. Ody nowy 
szef OZON-u p. gen. Skwarczyń- 
skl oświadczył, że nie pójdzie ani 
drogą lewą, ani prawą, ani centro 
wą —- „Gazeta Polska" trochę 

terminologię i napisała, 
że OZON — (o poprostu „nowa 
płaszczyzna" (?) i nie ma nic 
wspólnego z typem starych, opozy 
cyinych partyj.

Takie są krótkie, ale dość uroz­
maicone dzieje OZON-u. Zbliża się 
bowiem rocznica lutowej deklara­
cji. I warto było sobie przypom­
nieć główne etapy.

Dziś mamy ten trzeci, nieco spo­
kojniejszy etap — etap „centrum"
1 „nowej płaszczyzny". Ale dekla­

racja programowa została stara, 
prawicowa. 1 słownictwo dalej jest 
nieco „totalizujące" — przeczytaj, 
my sobie artykuły „Gazety Pol- 
skiej" o organizacjach społecznych 
i L p. Demokracja? Ależ oczywi- 
ściel Tylko „kierowana", czyli ża­
dna, bo właśnie istotą demokracji 
jest samorząd społeczeństwa.

Ciekawe było ostatnie przemó­
wienie pos. Ducha w Sejmie na te 
mat chwiejności w zasadniczej kon 
cepcji OZON-u.

Przyglądając się tym krótkim 
dziejom i tej „totalizującej" frazeo 
logii, widzimy dobrze, że w pod- 
stawach „OZON-u“ leży złudze­
nie. Metoda „jednoczenia" spole 
czeństwa jest całkowicie błędna. 
Bo prawdziwym, aczkolwiek nie- 
wypowiadanym, celem OZON-u 
jest umacnianie nadwyrężonego 
„systemu", a nie istotne zjedno­
czenie społeczeństwa. Stąd „elita- 
ryzm" jest tajną wiarą ÓZON-is- 
tów (my—elital) Stąd też wielka 
nieufność do społeczeństwa, jego 
organlzacyj, jego wolności. Wiado 
mo bowiem, że po 12 latach wylą 
cznych rządów sanacyjnych, trud­
no liczyć na powodzenie haseł 
OZON-owych. A do tego jeszcze 
lutowy prawicowy „program".

Stąd ta specyficzna dzisiejsza 
frazeologia „Gazety Polskiej" i 
„Kuriera Porannego" — ostrożnie 
ze społeczeństwem! Ostrożnie z 
wolnością! Warto uważnie przeczy 
tać np. tak charakterystyczny ar­
tykuł „Gazety Polskiej" z 3 b. m. 
Po co — pisze — walka społecz- 
na? Poco nadmierna wolność? Czy 
nie odstrasza nas Francja? Czyż 
nie można wszystkiego podykto­
wać z góry? Ostrożnłutko, ale 
dość wyraźnie dziennik OZON-wy 
pisze:

„A skoro jesteśmy przy wyrazie 
„wolność14, wyrazie tak często u 
żywanym i nadużywanym, to czyż 
nie godzi się zapytać, eo to jest 
„wolność"?

Czy pojęcie to nie jest znacznie 
mniej uchwytna od pojęcia „do 
bra Rzeczypospolitej'*. Przecież 
najżarliwsi obrońcy wolności zga­
dzają się z tym, że i wolność mu­
si mieć swoje granice. Gdzież są 
te g-ramoe? Czy poprzestać mają 
na zakazie morderstw, rabunków 
i handlu żywym towarem? Czy mo 
że mają objąć również i szpiego­
stwo, ft może f propagandę ag en- 
tur obcych a może i -  brutalne roz 
prawy wewnętrzne?"

I tak dalej. Byle nie wolność, by- 
le społeczeństwo nie rządziło się 
samo! Naturalnie, takie stanowis­
ko suponuje nie tylko istnienie 
„elity" rządzącej, ale także istnie­
nie nieomylnej prawdy politycz­
nej w sercach 1 umysłach tejże „e- 
lity". „Dobro Rzeczypospolitej“ l 
woła z namaszczeniem „Gazeta 
Polska". Ale skąd wiadomo w każ 
dym poszczególnym wypadku, że 
to dobro Rzeczypospolitej, a nie 
np. „dobro" „systemu"? Praw­
dę w wolności sdę tworzy; żadna 
grupa społeczna, żadna hierarchia 
nie posiada jej, ustalonej na zaw- 
szeł

Ttt właśnie tkwi złudzenie 
OZON-u. Teoria „elity" prowadzi 

• wobec braku mas, wobec bra­
ku porywającej ideologii — do 
blurokratyzacjl społeczeństwa. A 
więc raczej do osłabienia, a nie 
wzmocnienia Państwa. Rozkaz je- 
szcze nie jest siłą!

Wydaje się nam (ale może się 
mylimy?), że w ostatnich czasach 
zaczyna gdzieniegdzie w niektó­
rych kołach OZON-owych jakgdy 
by świtać ta myśl, że ta prymity. 
wna 1 mechaniczna droga łączenia 
npołeczeństwa z góry, w drodze 
hierarachji, w imię deklaracji luto. 
wej nie wystarcza. Budzi tylko o- 
pory. Jest drbgą szkodliwych z'u- 
dzeń. Robotnik, pracownik, ch'op 
domagają się głosu 1 wpływu, prąd 
demokratyczny rośnie...

Upływa rok. Rok zygzaków i 
prób. Rok złudzeń. Czas już zro­
zumieć państwową prawdę demo. 
kracjł!

K. CZAPIŃSKI.

Nawrócony?
Z kół Związku Strzeleckiego 

donoszą nam, te  pos. Bogusław 
Miedzińskl za produkował w dniu 
13 lutego wobec szczupłego gro. 
na przedstawicieli Związku Strze 
tecklego swój stosunek entuzja- 
styczny do faszyzmu włoskiego 
Działo się pod auspicjami „Ozo­
nu".

Przedstawiciele byli trochę zdzi 
wlenl l trochę zgorszeni. Nic się 
nic stało specjalnego, tylko wscy 
■scy opuścili loka! odnośny, wzru- 
?żaląc ramionami.

Czy tak było istotnie?
Skąd raptem to nawrócenie a i 

fak gwałtowne p. Miedzlńskicgo 
na wiarę p. Mussoiiniego?

Hitler a armia
rozdźwiękach między Hitlerem a 
armią.

Otóż tych konfliktów i różnic 
zasadniczych nie ma ł trzeba o. 
strzec przed złudzeniami na tym

Na tle wypadków z 4-go b. m. 
prasa europejska rozbrzmiewa 
najsprzeczniejszymi komentarzami 
o stosunkach między hitleryzmem 
a armią niemiecką. Jedni określa­
ją zmiany z dn. 4-go b. m. jako punkcie. Komu armia obecna Nie- 
hitłeryzację armii, inni — przeciw miec zawdzięcza swój rozwój i 
nie — twierdzą, że armia odnio- potęgę, jeśli nie Hitlerowi? Przy 
sła zwycięstwo nad Hitlerem; liczni jakim systemie rządów armia ode 
korespondenci donoszą o areszto- grałaby w państwie taką rolę, ja- 
waniach wśród armii, o próbie ro ką odgrywa przy hitleryzmie? 
koszu ze strony gen. v. Fritscha, Kto tak jak hitleryzm zamieniłby 
o niezadowoleniu w armii ltd. państwo w jedne wielkie koszary 

Myśmy w swej ocenie wyda- i zaprzągłby społeczeństwo w służ 
rzeń z 4-go b. m. zajęli stanowi- bę militaryzmu? 
sko ostrożne; stwierdziliśmy, żej Niektórzy, w poszukiwaniu róż- 
między Hitlerem a armią nie było nic 1 sprzeczności między hltłeryz 
harmonii, że niektóre posunięcia ' mem a armią, idą tak daleko, że 
Hitlera, zwłaszcza w polityce za- armię przedstawiają jako gołąbka 
granicznej, armia oceniała kryty-1 pacyfistycznego, powstrzymujące- 
cznie. Do tego jeszcze dodać nale go zapędy wojownicze Hitlera.

W  zdaniem — dra-

ży, że hitlerowcy reorganizowali 
armię — powoli i ostrożnie — w 
duchu programu partyjnego, to 
znaczy „zgiajchszaltowania" armii 
z partią, co niewątpliwie budziło 
najwięcej niezadowolenia w arm ii,1

Zapomind się przy tym, że zanim 
jeszcze Hitler był u władzy, mała 
i słaba „Relchsc '-a*’ marzyła 
już o odwetach za przegraną woj 
nę. 1 nietylko marzyła, lecz w mła 
rę skromnych ówczesnych możll-

zazdrosnej o swą samodzielność.> wości sposobiła się do przyszłych 
Ale stąd jeszcze daleko do tych odwetów, jak świadczy o tym za- 

przesadnych opinii, jakoby między kladanie niemieckich fabryk broni 
hitleryzmem a armią istniały ja- i amunicji w Rosji sowieckiej i o- 
kieś konflikty głębokie, jakieś za- rientacja prorosyjska kierownik i 
sadnicze różnice, które tylko d ro -1 „Reichswehrv" gen. von Seekta. 
gą zamachów rozwiązane być mo orientac’a „odwetowa", wymierzo 
gą. Niektórzy — jak np. endecy na przeciw mocarstwom zachód- 
u nas — budują nawet swoje na- nim i obojętna wobec polityki w?, 
dzieje i pobożne życzenia poity- wn-drznei Rosji

Refleksie

Próby oduczania
Niektórym ludziom zdaje się, te  

motna nauczyć człowieka wszyst 
kiego i wszystkiego można go odu- 
czyć, jeśli tytko przeprowadzi się 
odpowiednią agitację, zastosuje się 
właściwe wychowanie i wywrze stę 
dostatecznie silny nacisk na niego 
w określonym kierunku.

Zapominają o tym jednak, te  są 
waśc.wości duszy i ciała, które już 
apriorystycznie tkwią jy naturze 
ludzkiej — i od których odzwyczaić 
człowieka nic będzie motna nigdy,
— jak tylko wraz z  odebraniem mu 
tycia.

Byt podobno furman, który chciał 
oduczyć jeść swego konia. Ale kie- 
dy zdawało mu się, te  jut... ju t  o. 
sięgnie upragniony rezultat, naraz 
koń mu zdechł.

Tak samo jest z  WOLNOŚCIĄ. 
Są ludzie, którym się zdaje, te  moi 
na człowieka od niej odzwyczaić. 
Więc stopniowo, krok za krokiem, 
pomalutku, ale stale i metodycznie 
próbują naciskać i odbierać ją co­
raz bardziej i bardziej, — wie. 
rząc, że wreszcie wychowają no- 
wego człowieka — tak, by ty ł  bez 
wolności i nie tęsknił do niej.

Próby takie skończą się zawsze 
jednakowo — tak samo, jak skon. 
czyly się z koniem. Człowiek, pod­
dany eksperymentowi, albo zginie 
albo zbuntuje się, bo tyć  i przy. 
zwyczaić się do niewoli nie może
— jak nie może żyć bez pożywię, 
nla — gdyż byłoby to czymś sprze­
cznym z naturą.

A jeśli ktoś ma wątpliwości w 
tej mierze, niech rzuci okiem

wstec2 na historię ludzkości, która 
jest wiecznym zmaganiem się u- 
jarzmionego człowieka z przemocą 
drugiego człowieka. Nigdzie — ani 
w Sowietach, ani w Niemczech, am 
w żadnym innym kraju — CZŁO­
WIEK NIE PRZYZW YCZAI S Ą  
NIGDY DO NIEWOLI. Można go 
naginać, można go męczyć, można 
go zamykać iv obozach koncentra­
cyjnych, — a on będzie się wiecz­
nie buntował i wiecznie będzie dą 
żył do wolności. Można go wtta 
czać w wymyślne szranki i formy, 
—• a on będzie je rozsadzał i bę­
dzie walczył przeciwko narzuconej 
mu przemocy — t albo sam zginie, 
albo wyzwoli się i położy wroga, 
który go chciał ujarzmić!

Śmieszni ludzie, którzy wierzą, 
te może uda im się wychować no­
we pokolenie, które będzie tyło 
spokojne i zadowolone BEZ WOL­
NOŚCI, nie buntując się i nie wal­
cząc — pokolenie spokojnych nie
wolników, maszerujących miaro, 
wym krokiem na rozkaz swego wo­
dza do własnego więzienia. Ta. 
kiego rezultatu nie osiągnie nikf, 
bo osiągnąć go nie może, a im wię- 
cej by się o to starał — tym więk­
szą będzie rozpętywał walkę, iv

HiMeryzm uczynił z małej „Reich 
swehry" potężną armię, a z ma­
rzeń odwetowych „Reichswehrv" 
ukuł realną politykę dnia powsze­
dniego. 1 za to armia niemiecka 
ma knuć zamachy przeciw Hitle­
rowi? Wolne żarty!

Pewnie, żc hitleryzacja armii 
i wywołuje pomruki niezadowole­
nia wśród kajzerowsklch genera­
łów, junkrów pruskich, traktują­
cych rangę oficerską jako swój 
wyłączny przywilej, 
niemiecka popełniła 
błąd, że pozostawiła kierownic­
two „Relchswehry'* w rękach kaj 
zerowskich sług i dopiero Hitler 
robi tu „czystkę", wprowadzając 

2) b. premier rumuński p. do annii _  w mtarę możności.
NACJONALI- chodzi tu bowiem o element facho

czne w'aśnie na tych rzekomych

Obce agentury
Stwierdzam fakty: 
i)  ruch „narodowo - socjali­

styczny" (hitlerowski) w  Austrii 
jest traktowany przez Rzad w ie 
deński, jako EKSPOZYTURA  
Berlina, jako czynnik, zależny  
BEZPOŚREDNIO od rozkazów i 
od... finansów „Trzeciej" R ze­
szy; św iadectw o FASZYZUJĄ­
CYCH władz austriackich nie 
jest podejrzane o  tendencje 
.fołksf rontowe";

wy — swoich ludzi.
Rozumie się, że wśród 

mogą budzić zastrzeżenia
armii
takie

STYCZNEGO i jaskrawo anty' 
semickiego, potraktował oficjal­
nie i publicznie „Żelazną Gwar- „
vv-rt^’ ^ °^ rean.a ’ EKSPO- posunięcia polityczne Hitlera, któ 
ZYTURĘ Berlina, zależną od re z wojskowego punktu widzenia 
rozkazów  i od... finansów „Trze wydają się niecelowe. Tak np. po 
ciej“ Rzeszy; św iadectwo p. Go- parcie gen> Franco, niepopularne 
<ji nie jest podejrzane o  tenden­
cje „folksf rontowe";

3) Rząd węgierski oskarża!! _ ___
'awnie I publicznie hitlerowców i  źbvteczne zużywanie sił 
„wę icrckich" o uleganie r o z -1 
kamna Berlina i o zależność od.

w masach niemieckich marnowa­
nie ludzi i sprzętu wojennego, spo 

jtyka’o się z krytyką armii, Jako
i energii

na rzeczy 
gorzędne.

Ale właśnie zmiany z 4-go bm. 
mogą usunąć i te różnice zdań co 
do udziału Niemiec w wojnie hisz 
pańskiej i inne, a co do reorgani­
zacji armii, to sprawa jest, zdaje 
się, przesądzona i powrotu do dav/ 
nych kastowych stosunków już nie 
będzie.

4-y luty jest więc raczej począt 
kłem bliskiej współpracy hitleryz­
mu z armią, początkiem zespole­
nia partii z armią. Nie można ntó 
wić o pokonaniu armii przez par- 
tię, lub odwrotnie, lecz trzeba spój 
rzeć prawdzie w oczy i stwier­
dzić, że hitleryzm ! armia idą te­
raz ramię w ramię do wspólnego 
celu; a celem tym jest odwet.

Zbyteczna rozstrząsać, czy ar. 
mia pójdzie za Hitlerem w jego 
„antykomunistycznym" szale, czy 
też Hitler pójdzie za wskazaniami 
armii, podyktowanymi względami 
celowości militarnej. StwierdzaKś 
my już wielokrotnie, że Hitler by­
najmniej nie jest „dogmatykiem1', 
lecz zależnie od chwili rzuca się 
na to, co wydaje mu się łatwiej­
sze do zdobycia, lub do zn'szcze­
nią. Na tym punkcie zasadniczych 
nieporozumień nie będzie. Główna 
rzecz w tym, że obie strony, hitle 
ryzm i armia, są zgodne w swveh 
celach i razem do tych celów dą- 
źą.

(jmb.)
*•

Już po nap;saniu uwag powyż­
szych, otrzymaliśmy ostatni nu­
mer organu socjalistów niemiec­
kich na emigracji, „Neuer Vor- 
warts". Na czele numeru artykuł 
omawiający wypadki z 4-go lute­
go, wypowiada w sprawie stosun 
ków między hitleryzmem a armią 
podobne poglądy co my.

Organ socjalistów rrlendecfdch 
Demokracja | bije na alarm. Zmiany w Niem- 
m. in. ten czech nazywa „Ostatnim przy go. 

towaniem do wojny".
Dalsze posunięcia hitleryzmu zsf 

powiada jak następuję;
Nowy atak osi Berlin — Rzym 

na Hiszpanię;
Ooanowanle Austrii przez Mtfe 

ryzm.
To byłoby wstępem do włelłde-

go celu hitleryzmu, mianowicie 
do

odwetu za klęskę w wojnie 
światowej, 

ataku na Zachód, na Francję I 
Anglię,

nowego podzlahi świata, obez­
władnienia demokratycznych mo­
carstw Zachodu.

Po zamordowaniu młodngo „wkiarza’
H orthy eoo m e ’est |

które) może zginąć 
kultura.

cała ludzka 
n. t.

1(1(1(11 sił męskich treyska Pan, stosu- 
IUU jj  ją C aparat Nr. 111. Naukową 
broszurę wysyłamy bezpłatn ie, dyskret­
nie „ Inventus", W arszawa, Aleje Je ro ­
zolim skie 35. 169

'transów  
Rzad adm 
podejrzany o tendencje „fołks- 
"r en* owe";

4) w ładz.e a^młnlstracyfne 
Rzeczypospolitej Polskiej w  w o­
jewództwie śląskim stanęły sw« 
io  czasu wobec konieczności U 
’twidacu newne^o zr*sszen?a o- 
bvwtyolt Polski narodowości nie 
n '- c ’dfij, — zrzeszenia które 
by’o  EKSPOZYTURĄ Berlina i 
bv’o  zależne od... finansów  
„Trzeciej" Rzeszy: nie nodejrze 
w cm — wbrew „S*owu" — p, 
wojewodę Grażyńskiego o ten- 
denc!e , fo'ksfrontowe";

51 FratiC’a i Czechostowac'a, 
— PODEJRZANE o terd«ncje 
.JcTksłrentcwe" — małą kfono- 
ty analogiczne —  Francja w  Al- 
zecn. Czechosłowacja —  w kra­
in Sudetów.

*
Czy zestaw ienie tych faktów  

nie nrzemawia do rozsądku na- 
ezveh t. zw. nacjonalistów?

M iedzvnarodów ka" h itlerow ­
sko - faszystow ska działn «»ner- 
■,|r»tiie sr^ w n ie  1... ROZRZUT­
NIE, ddy idzie o  adze 0-»5* 
'a sprawni'*’ i ROZRZUTNEJ, 

n.-.wof „Kemintern". Po1*ka 
nie bednie —  f->vierdTł<*—

twe.’a OBCYCH AGEN­
TUR i z faszystowski *f strony. 
*!>e chcę rdt>k»cać t>!»Vn-m za 
nn*^nbne? d’- ’ijjffo ODR/TICAM  
C A M Ą  !Uv śT . o  r ' . e r l i w ' '<,’ł k o n  

pn'-Mcii Z
tyf»dn'"nare«łówka“ Mtlerow- 

■d-o - fa«i—”itoe*rska. Ą!e recbv  
i - ’Kcl nolscv f T- c ‘-on"fcłwo 
' Tarrvk>w»<ln f z ONR. fHVwfnnf 

ż» nosfawn „ttierw- 
na!wn*!\  M<ire o  niezrm nie

«»•<* f pif! p ip  _  yp fu

noslawn un? W V tT * n o 7  y 
M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Ksądz z Kielc
W dniu 6 lutego r. b. o godz. 9 

wieczór we wsi Domaszowice pod 
Kielcami napadło 6-ciu młodych 
łudzi na dwóch „wiciarzy", wra­
cających z zebrania z sąsiedniej 
wsi Zagórze, kamieniując 19-łet- 
niego Józefa Białka.

Zmasakrowano Józefowi Biał­
kowi kamieniami głowę do tego 
stopnia, żc wypłynął mózg i na 
stąpił wewnętrzny wylew krwi; 
nastąpiła śmierć.

Parę minut po wypadku ś. p. 
Białek powiedział, że bili go: Bi­
skupski Józef, Karyś T., Zając St., 
Radek St. (wszyscy członkowie 
miejscowe^- Katolickiego Stow. 
Młodzieży M ęskiej), Niebudek 
W ł. i T utaj Bob, CO zresztą po­
twierdzili świadkowie morderstwa.

Wszystkich wymienionych osa 
dzono w więzieniu.

Wypadek ten oburzył do osta­
teczności chłopów podkieleckich. 
Zanosiło się na ogromną manife­
stację. Zgłosili w pogrzebie udział 
prócz „wiciarzy" i ludowców — 
TUR. i pracownicy kieleckiej fa 
bryki „Społem" z orkiestrami.

Ks. Soczawa, proboszcz parafii 
iw. Wojciecha w Kielcach, za 
strzegł się, by w pogrzebie nie by­
ło sztandarów socjalistycznych. 
Na życzenie rodziny zdecydowano 
iść bez sztandarów socjalistycz­
nych.

W dniu 9 o godz. 15 zeszło się 
ck. 1500 chłopów, kobiet i mło 
dzieży ze sztandarem Stronnictwa 
Luodwego i wieńcami pod kościół 
św. Wojciecha w Kielcach. Ks. 
Wojas oświadczył, że sztandar

Stronnictwa Ludowego nie może 
iść również w pochodzie 1 Nadto 
kazał usunąć wieniec od Stron. 
Ludowego.

W tłumie doszło do szmerów, 
chłopi zaczęli protestować prze' 
ciw usuwaniu wieńca ze zboża, 
tworzonego ciężką roczną pracą 
chłopa. Ks Wojda udał się na ple 
banię. Po długich targach ze stro­
ny rodziny i znajomych usunięto 
sztanaar Stronnictwa Ludowego i 
wspomniane wieńce. Pochód ru­
szył.

W czasie, gdy pochód m ijał 
gmach Sądu Okręk., przyłączyła 
się delegacja Zw. Młoda. W iejskiej 
„Wiei“ ze sztandarem z pow. ję* 
drze jowskiego. Ksiądz zatrzy­
mał pochód, żądając, by delegacja 
wystąp ła z pochodu, bo inaczej 
nic pójdzie na cmentarz.

W tłumie nastąpiło ogólne obu­
rzenie. Ks. Wojas zwrócił się do 
policji o interwencji. Policja jed* 
nak zajęła stanowiako, że jest to 
sprawa, która nie nadaje się do 
interwencji.

Księdz przywołał l-«zego z brze 
gu dorożkarza > odjechał. Z tłum u 
padły wówczas okrzyki: ,.Hańba 
mul Zwrócić pieniądze!" Pochód 
się zatrzymał, do szeregu wstąpi­
ły „wyklęte" wieńce ł z racławic' 
ką kosą sztandar S. L. W spokoju 
z powagą pochód ruszył na cmen­
tarz.

* ••
Podajemy ten Kom unikat Pol- 

skiej Agencji Agrarnej z  niezna­
cznymi skrótami. Komentarzy tu  
nie potrzeba.
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Narady w Wiedniu
PAT donosi z Wiednia:
W  poniedziałek i przez caiy 

w torek trwa.y narady w urzędzie 
kanclerskim nad sytuacją wytwo­
rzoną w wyniku konferencji kan­
clerza Schuschnigga z kanclerzem 
Hitierem w, Berchtesgaden.

Aczkolwiek dotychczas brak 
jest jakiegokolwiek oświadczenia 
rządowego w tej sprawie — roz­
mowę sobo.nią ujmują tutaj w 
trzy punkty: 1) ca.uowite wyko­
nanie umowy austnacko-niemiec- 
kiej z dnia i l  lipca (idzie tu 
przede wszystkim o udział narodu 
wych „socjalistów*4 w gabinecie 
austriackim, 2) sprawa stosunku 
rządu austriackiego do partii na­
rodowo.„socjalistycznej**, 3) postu 
laty gospodarcze Niemiec w sto. 
sunku do Austrii.

Mówi się tutaj, źe gdyby do­
szło do koncesji rządu austriac­
kiego wobec postulatów narodo- 
wo-„socjaliŁtycznych“ należy ocze 
kiwać przynajmniej powierzenia 
teki ministerialnej politykowi z 
ugrupowania t. z. „Betont-Nationa 
le*‘ (jest to „legalny** odłam na. 
rodowych „socjalistów** austriac. 
kich) przy czym wymienia się o . 
80bę dr. Seyss-lnquarta.

Wśród legitynństów austriac. 
kich panuje dezorientacja. Licząc 
się bowiem z zalegalizowaniem 
narodowych „socjalistów* w 
Austrii, ruch legitymistyczny oba- 
wia się, źe siraci dotychczasowe 
poparcie rządowe.

Jeśli idzie o sprawy gospodar­
cze, wskazują na to, źe od nie­
dzieli bawi w Wiedniu tajny rad. 
ca niemiecki Clodius. Misją jego 
ma być ustalenie jeszcze przed 
20-tym lutym, a więc przed zapo­
wiedzianą mową kanclerza zobo­
wiązań gospodarczych Austrii i 
Niemiec. Jak dalej informują Niem 
cy dążą do zapewnienia sobie ze

i strony Austrii dostawy surow- 
* ców, przede wszystkim rudy że­

laznej, przy czym pragną objąć 
we własny zarząd eksploatację 
kopalni żelaza w  miejscowości 
Funberg, oraz zafiksować eksport 
węgla niemieckiego do Austrii.

Znamiennym jest, że na wiado­
mość o naradach rządu austriac­
kiego giełda wiedeńska była bar- 
dzo słaba, gdyż w kolach giełdo, 
wych obawiają się konoesji rzą­
du wiedeńskiego na rzecz narodo­
wych „socjalistów**.

Intymna wymiana zdań i i

i «
Wizyta dr. Schuschnigga w

Obersalzburgu stanowi w dalszym 
ciągu temat najwyższego zainte­
resowania. Niemieckie czynniki
miarodajne zachowują zupełne
milczenie co do szczegółów roz- 
mowy, na pytania zaś ogranicza- 
ją się do oświadczenia, że roz­
mowa między obu kanclerzami

miała „charakter intymnej wymia 
ny zdań“ i że „ogłoszenie ich tre­
ści mogłoby przeszkodzić dal­
szym pracom**. Według wynurzeń, 
pochodzących z tych samych źró­
deł opublikowanie bliższych szcze 
gółów nie jest wykluczone już w 
ciągu najbliższych dni.

Robotnicy Wiednia p ro tes tu j
W dzielnicy Florisdorf w Wied | nictwa związku zawodowego ro- 

niu zaszedł w poniedziałek charak j botnicy przystąplii do pracy
terystyczny wypadek. Mianowicie 
1000 robotników fabryki samocho­
dów Austro-Fiat po przyjściu do 
wytwórni odmówiło zaczęcia pra­
cy na znak protestu. Robotnicy 
oświadczyli, że nie należy uważać 
ich postępowania za protest prze­
ciw rządowi niemieckiemu, lecz 
'.a. protest przeciw rokowaniom w 
Berchtesgaden. Wskutek pośred-

(ATE).

Stalin solidaryzuje s i ę  z oskarżonym
o  t r o c R i z m "

Moskiewska „Prawda** opubli­
kowała wymianę listów pomiędzy 
etatowym agitatorem Z. M. K. w 
okręgu kurskim, Iwanowem, a  Sta 
linem.

Iwanow wystosował do Stalina 
pismo z zażaleniem, iż oskarżono 
go o „trockizm**, ponieważ twier 
dził, że „z chwilą zwycięstwa so­
cjalizmu wewnątrz ZSRR, jedynie 
zwycięstwo socjalizmu we wszyst 
kich krajach definitywnie zabez­
pieczy ZSRR przeciwko wszelkiej 
interwencji zagranicy**.

Stalin odpowiedział, że całko­
wicie podziela poglądy Iwanowa, 
oświadczając, że dopóki ZSRR 
jest otoczony przez państwa nie- 
bolszewickie — to nie jest zabez 
pieczony przeciwko interwencji z 
zewnątrz; próbom restauracji astro 
ju kapitalistycznego. „Ażeby za­
bezpieczyć związek sowiecki 
przed interwencją — oświadcza 
Stalin — należy rozszerzyć i

Nowe knowan a faszyzmu
Prasa wioska donosi, że Musso­

lini uda się wkrótce do Rooca 
della Caminata, przy czym przy- 
pominą, że wypadki tego rodzą-

N o w a  w y p r a w a
d o  b ieg u n a  p o łu d n io w e g o
Znany badacz polarny, admira1 

Byrd, rozpoczą? przygotowania do 
nowej wyprawy na biegun połud­
niowy, którą zamierza przedsię. 

. wziąć już w przyszłym roku.
I Ekspedycja ta, która będzie już

trzecią z kolei wyprawą polarną 
Byrda, zbadać ma nieznane dotąj 
okolice bieguna południowego. Wy 
prawa uda się na biegun na spe­
cjalnie przystosowanych samolo­
tach.

Burze szaleją
Wkanale La Manche

Burza, szalejąca od dwóch dn 
na Morzu Północnym 1 w kanale 
La Manche, przeszła wczoraj w 
nocy w cyklon. W przeciągu 24 
godzin wyjście z portu w Dunkier 
ce i wejście do niego było niemo- 
żliwe, to też komunikacja z Folke 
stone została przerwana. Olbrzy­
mie fale uszkodziły znacznie mo­
la i przystanie, grożąc zniesieniem 
starszych urządzeń. Rodziny ro- 
botnicze, zamieszkałe w barakach 
koło latarni mroskiej w Dunkier­
ce musiano w nocy ewakuować.

W K aliforn i i
Trwający od dłuższego czasu orkan, 

połączony zburzami śnieżnymi i desz­
czem spowodował w północnej Kali­
fornii wylew rzek. Skutkiem przerwa 
nia tamy na Sacramento zostało za­
lanych wodą przeszło 25 tysięcy akrów

I obszaru. Tysiące osób zostały pozba- we Lwowie i okolicy obfity śnieg,
wionę dachu nad głową. W okolicy 
miejscowości San Jose uległo zniszcze­
niu przeszło 40 tysięcy drzew owoeo- 
.-ównież powódź w północnym Alichi- 
ganię.

W Polsce
ZADYMKA ŚNIEŻNA 

W WOJ. KRAKOWSKIM 
W nocy z niedzieli na poniedziałek 

oraz w poniedziałek w Krakowie i 
województwie, zanotowano bardzo 
znaczne opady śnieżne, połączone z 
zadymkami. Zadymki śn.eżne spowo 
dowały uszkodzenia w kilkunastu 
punktach połączeń telefonicznych m. 
in. liniach ngiędzymiastowych, ró.v- 
n.eż w Krakowie zanotowano kilka­
dziesiąt uszkodzeń telefoniczny, h 
Ś neg  przy dość silnym wietrze pada 
dalej.

„.I W WOJ. LWOWSKIM
W niedzielę i poniedz.ałek padał

pokrywając ulice m iasta i podmiej­
skie okolice warstwą śnieżną, docho­
dzącą w niektórych miejscach powy 
żej 1 m.

ju wyjazdów związane są zwykle 
w następstwie z decyzjami polt- 
tycznymi wielkiej wagi, zwłaszcza, 
że 4 marca zbierze się wielka ra- 
da faszystowska.

Snując domysły prasa przypu­
szcza, że na wielkiej radzie po- 
ruszane być mogą trzy zasadni­
cze problemy: sprawa Hiszpanii, 
stosunki angielsko-włoskie oraz 
problem austriacki. O rozmowie 
kanclerza Schuschigga z kancle­
rzem Hitlerem prasa włoska wy­
powiada się z wielką wstrzemięź­
liwością.

Powstanie
w  A d d i s - A b e b i e ?
W Rzymie urzędowo zaprzeczo 

no wiadomościom podanym przez 
agencję Reutera z Adenu, doty­
czącym wysyłki licznych oddzia­
łów wojsk do Addis Abbeby w ce 
la uśmierzenia powstania ludno­
ści.
 m i  mim ...... ... —t——

Ustawa inwestycyjna
W poniedziałek Sejm rozpa try - duje nastroju podrażnienia, który 

wał ustawę inwestycyjną. [ je s t  silniejszy po letnich strajkach,
Referował pos. Sikorski, który niż był w roku poprzednim. Dlate- 

podnosi, iż projektowana ustawa go apeluję do Rządu, by sta ra ł się 
Obejmuje ogółem inwestycje na sprawę nastroju rozwiązać nie me-

wzinocnić więzy pomiędzy klasą 
robotniczą ZSRR i klasą robotni­
czą państw kapitalistycznych, ce­
lem zorganizowania pomocy poli 
tycznej ze strony klasy robotni­
czej państw burżuazyjnych dla 
klasy robotniczej ZSRR na wypa­
dek wojny ze związkiem sowiec­
kim, a także zorganizować poinoc 
sowieckiej klasy robotniczej dla 
klasy robotniczej państw burżu­
azyjnych. Ponadto wszelkimi śród 
kami należy wzmocnić czerwoną

armię, marynarkę i lotnictwo oraz 
trzymać cały naród w stanie go­
towości mobilizacyjnej**. (PAT).

Usunięcie
Ałksn.sa

PAT donosi z Moskwy: 
Potwierdza się wiadomość o usu 

nięciu ze stanowiska inspektora 
lotnictwa sowieckiego Aiksnisa. 
Następcą jego został Lichtionow.

Nadzieja uratowania ekspedycji
P ap an in a

Sytuacja ekspedycji Papanina 
nie uległa zasadniczym zmianom. 
Silne wiatry uniosły dwa namioty, 
zmuszając uczonych do wybudo. 
wania sobie schroniska ze śniegu 
i lodu. We wtorek ujrzeli oni po 
raz pierwszy brzegi Grenlandii i 
zastrzelili trzy białe niedźwiedzie. 
Mróz zwiększył się do 23 stopm.

Według ostatnich depesz łamacz 
lodów „Taimir** znajduje się naj­

bliżej ekspedycji Papanina. W a­
runki atmosferyczne statek ma 
doskonale i kierownictwo przypu­
szcza, że w najbliższych godzinach 
dotrze do kry, na której znajdują 
się członkowie ekspedycji Jeżeli 
me zajdz’e żadna niespodziewana 
przeszkoda, to w ciągu 36-ciu do 
48 godzin ekspedycja Papanina 
znajdzie się na pokładzie „Tajmi- 
ra“.

interpelacja w Izbie Gmin
w sprawie Abisynii

Podczas debaty w Izbie Gmin 
w poniedziałek skierowano zapyta 
nie pod adresem min. Edena, czy 
może podać liczebność oddziałów 
wojskowych włoskich, które w o- 
statnich czasach przebyły kanał 
Suezki, udając się do Abisynii. 
Min. Eden odmówił wszelkich wy 
jaśnień na ten temat. Minister od­
mówił również wyjaśnienia na 
będące w związku z poprzednim

zapytanie czy Anglia zamierza 
uznać istniejący po zdobyczach 
włoskich stan rzeczy w Afryce 
wschodniej. Eden ograniczył się 
tylko do uwagi, że stanowisko 
rządu angielskiego nie zmieniło 
się od dnia 5 maja zeszłego roku, 
t zn. że sprawa ta nie jest zależ- 
na od decyzji Anglii, lecz od sta- 
nowiska Ligi Narodów.

Porozumienie państw arabskich
Z Jerozolimy donoszą, że w dniu 

21 lutego b. r. wejdzie w życie za. 
warty w tych dniach układ między 
królem Hedżasu i emirem Trans 
jordanii, regulujący szereg spo:- 
nych kwestyj, istniejących między 
obu krajami arabskimi, m. in. kwe­
stię przynależności państwowej 
wędrownych szczepów arabskich 
oraz sprawę wybuchających często

zatargów o pastwiska. Układ ten, 
noszący nazwę „układu o zacho. 
waniu dobrych sąsiedzkich stosun- 
ków“ ,jest wstępem do długiego 
szeregu następnych umów, z któ. 
rych jedna dotyczyć będzie spor­
nych dotychczas obszarów Akaoa 
i Maam, a druga uruchomienia u- 
nii kolejowej do Hedżasu.

Plan zawieszony w próżni
Drażliwość obecnego Sejmu w zakre­

sie swojego autorytetu i sprawowania 
kontroli nad gospodarką Rządu, mimo 
wysiłków sprowadzenia każdej sprawy 
do płaszczyzny ściśle merytorycznej, w 
praktyce często odsłania właściwe in­
tencje, polegające ua chęci utrącenia te­
go ozy innego ministra. Szczególnie w 
stosunkn do min. Poniatowskiego Izby 
ustawodawcze, uchwalające nieraz bez 
namysłu i nieomal bez dyskusji budże­
ty niezmiernie ważnych resortów, wyka­
zują dziwnie daleko idącą gorliwość 
I tro=kę.

Charakterystyczną w tym sensie ry- 
tuację przyniosły tegoroczne obrady sej­
mowej Komisji Budżetowej. T. zw. 
„łez Dudziński**, czyli nowela do de­
kretu Prezydenta o państwowym gospo­
darstwie leśnym z dn 16.111.1937 wkła­
da na Izby obowiązes corocznego uchwa 
lania planu zużytkowania lasów pań­

stwowych. Zdawałoby się, że stało się 
zadość wszystkim przepisom, jeżeli 
Rząd przedłożył w tym roku jako za 
łącznik do budżetu plan użytkowania 
lasów za lata 1937/38 1938/39.

Tymczasem Komisja Budżetowa Sej­
mu na wniosek pos. Freymana odrzuci­
ła przedłożenie rządowe za rok 1938/39. 
określając nowe zasady, według któ 
rych musiałby taki plan być opracowa 
ny. Zapomniano jednak o najważniej 
szym, a mianowicie, że w ten sposób 
został zawieszony w próżni plan użyt­
kowania lasów pjństwowych za rok 
1937/38, nawiasem mówiąc prawie w ca 
łości już wykonany.

Przed rokiem walczono o prawo 
uchwalania planów użytkowania, a w 
tym roku nie spełniono obowiązku, ja­
ki na Izby wkłada specjalnie w tym 
celu uchwalona ustawa.

IPSan parceflacyfny
na roK 1938

Ukazało się rozporządzenie Ra 
dy Ministrów w sprawie ustale­
nia na r. 1938 wykazu imiennego 
nieruchomości podlegających przy 
aiusowemu wykupowi.

W województwie warszawskim

podlega wykupowi ogółem 1035 
ha, w województwie łódźlcim 1003 
ha, w wojew. krakowskim 538 
ha, w województwie poznańskim 
22540 ha i w wojew. pomorskim — 
13.650 ha.

sumę
zł. 135.080.000, 

a zatym 13 i pół proc. ogólnej su­
my inwestycji lub robót publicz­
nych, preliminowanych na okres 
przyszły.

Po scharakteryzowaniu poszczę 
gólnych działów inwestycji, a w 
szczególności! inwestycji komuni­
kacyjni ch, referent omówił dzia-

todą policyjną* .

NIEDOLA MIESZKANIOWA 
Pos. Sommersfein w obszernym 

przemówieniu zobrazował niedo­
lę mieszkaniową w Polsce. W pro 
jekcie przedłożonej ustawy inwe- 
stycyjnej mieszczą się sumy na 
budowę gmachów państwowych, 
co jest wydatkiem czysto admi­
nistracyjnym, natomiast nie ma

r- WIADOMOŚCI SPORTOWE i
H0XEJ

łalność P. K. P., które choć są ; ani grosza na budownictwo miesz 
przedsiębiorstwem skomercjalizo- j kamowe, gdy właśnie to budow-
wanym, pozostały urzędem o 
skomplikowanej aparaturze.

1 ten mówca uważa, że urzęd­
nicy i robotnicy P. K. P. są źle 
płatni i przeciążeni nadmiarem 
pracy.

C. O. P.
Pos. Tarnowski podnosi braki 

istniejące w Centr. Okr. Przem., 
gdzie w związku z szybko wzra­
stającym zaludnieniem, okazuje 
się orak szkół, szpitali i ośrodków 
zdrowia.

NASTROJE
Ten sam mówca oświadcza:
„Wielka budowa C. O. P. winna 

się odbywać nie tylko w spokoju, a- 
le w nastro ju  entuzjazmu. Chodzi 
tu  nie tylko o rozbudowę Okręgu go­
spodarczego, ale o obronność Pań­
stwa. Samo danie pracy nie rozła-

nictwo winno zajmować poczes­
ne miejsce w budżecie inwesty­
cyjnym.

O niedoli mieszkaniowej w Pol 
see świadczą następujące liczby:

68,7 proc. ogółu mieszkań w 
miastach — to mieszkania robot­
nicze i pracownicze. Mieszkania 
robotnicze jednoizbowe stano­
wią w Warszawie 78,1 proc., w 
Łodzi pełne 100 proc., a tylko na 
Śląsku 28.2 proc. Z tego więk­
szość mieszkań ma brak światła 
i jest wilgotna, a zupełne ciem­
nice stanowią 42 proc.

Entuzjastyczne przemówienie o 
Centr. Okr. Przemysł, wygłosił 
pos. Andrzej Wierzbicki.

Po końcowym przemówieniu 
referenta Sikorskiego budżet in­
westycyjny przyjęto w drugim i 
trzecim czytaniu.

POLSKA ZWYCIĘŻA WĘGRY 3:0.
W poniedziałek późnym wieczo­

rem rozegrauy został w Pradze Cze­
skiej mecz hokejowy o m strzostwo 
św a ta  po-między Polską i Węgrami. 
Polacy odnieśli niespodziewanie wy. 
sok e zwycięstwo w stosunku 3:3, 
zdobywając w każdej tercji po jed 
nej bramce. Polacy zagrali tyra ra ­
zem bardzo piękn e, atakując p cez 
cały czas i ni° dopuszczając przeciw 
ników do głosu.

INNE WYNIKI
Szwajcaria — Litwa 15:0.
Angl a — Łotwa 5:1.
Ameryka — Niemcy 1:0.

PIŁKA NOŻNA
WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 

PIŁKARZY POLONII
Drużyna piłkarska warszawskiej 

Polonii rozegrała mecz piłkarski tre 
n ngowy ze Skrą, wygrywając 10:0, 
(1:0).

MECZ PIŁKARSKI 
W PRUSZKOWIE

W Pruszkowie rozegrany został 
mecz piłkarski pomiędzy Zniczem a 
Pogonią z Grodziska, zakończony 
zwycięstwom Znicza w stosunku 3:1 
( 0 :1).

nmimm

Zamkn ąmgranicy
W  związku z niebezpieczeń­

stwem dalszego rozszerzenia się 
epidemii pryszczycy woj. Grażyń­
ski na podstawie umów polsko - 
niemieckich i polsko - czechosio- 
wackiej o ułatwieniach w małym 
ruchu granicznym, wydał zarzą­
dzenie z ważnością od dnia 16 
b. m. o zamknięciu ruchu osobo­

w ego na wszystkich przejściach 
granicznych .  gospodarczych, 

wzd.uż gran.cy polsko - niemiec­
kiej i polsko - czechosłowackiej 
na terenie woj. śląskiego.

Zarządzenia wylicza kilka punk 
tów nadgranicznych, które stano­
wiły przejścia graniczne.

Ostatnie depesze i w i a d o m o ś c i  na cielanuTtarj

NARCIARZE GROŻĄ BOJKOTEM 
OLIMPIADY

Według regulaminu M-ędzynarodo 
wej Federacji Narciarskiej, nauczy­
ciele narciarstwa tą  dopuszczeni do 
udziału w zawodach tak o charakte­
rze krajowym, jak i międzynarodo. 
wym. Natom ast regulamin igrzysk 
olimpijskich uważa ich z a  zawodow­
ców, a tym samym wyklucza ich z 
udziału w rozgrywkach Dla wybmię 
cia z sytuacji, Rzesza N iem  ecka po 

i stawiła wniosek zmiany par. 4. prze 
I pisów międzynarodowych, dotyczą 
cych am a.orstwa w ten sposób, by 
nauczyciele narciarstwa byb dopu- 

1 szczeni do wszelkiego rodzaju zawo 
dów z wyjątkiem olimpiady. Ale pre 
zes Międzynarodowej Federacji ma­
jor Oestgaard rozesłał do wszyst­
kich zw-ązków narciarskich, zrzeszo

aych w FIS. memorandum, w któ­
rym uzasadnia swoje stanowisko 
przeciwne powyższemu projektowi. 
Kozw ązanie proponowane przez 
Niemcy jest krzywdzące w stosunku 
do nauczycieli narc.arsiw a zwła­
szcza, że właśnie w igrzyskach olim 
pijskich bierze udz!ał wiele osób, o 
bardzo wątpi wym amatorstwie. — 
Wreszcie obniżyłoby ono powagę 
FIS. Jako inne rozwiązanie propo. 
nuje on albo uzyskan:e odpowiedniej 
zmiany w statucie -grzysk olimpij­
skich, albo cofnięcie udziału narciar 
stwa w olimpiadzie.

K tfn a
JĘDRZEJOWSKA — LAUREATKA 

PAŃSTWOWEJ NAGRODY 
SPOR 1 OWEJ

W poniedziałek odbyło się posie­
dzenie komisji nadawczej Państwo­
wej Nagrody Sportowej, nadawanej 
corocznie za najlepszy wynik pol­
skiego sporiowca w danym roku.

Na posiedzen.e zgłoszono następu­
jące kandydatury: Jędrzejowska, Wa 
Ias:ewiczówna, Chmielewski, repre­
zentacyjny zespół piłkarski, repre­
zentacyjny zespół bokserski.

Po dyskusji przystąpiono do gło­
sowana, w którym większością gło­
sów uchwalono przyznać nagrodę te 
nisistce Jadw :dze lędrzejowskiej.

Dotychczasowymi laureatami na­
grody w latach poprzednich byli:
1927 — Konopacka - Matuszewska,
1928 — Konopacka .  Matuszewska,
1929 — Petkiewicz, 1930 — dwójka 
w oślarska Budzyński — M kołaj- 
czak, 1931 — Kusociński, 1932 — 
Walasiewiczówna, 1933 — Walasie- 
wiczówna, 1934 — Wajsówna, 1935 
— wioślarz Verey, 1936 — Wajsów­
na.

DOROCZNY PLEBISCYT 
„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 
Redakcja „Przeglądu Sportowego** 

przeprowadziła swój doroczny plebi­
scyt na najlepszego sportowca w re 
ku 1937, połączony z plebiscytem na 
najlepszy zespół sportowy. Perw sze 
miejsce indywidualne zdobyła Jędrze 
jowska, zaś kolejność zespołowa wy­
gląda następująco: 1) zespół bokser 
ski, 2) zespół piłkarski, 3) zespół ho 
kejowy, 4| zespół lekkoatletyczny, 5) 
zespół tenisowy, 6) zespół szpadowy, 
7) zespół kolarski szosowy itd.



Sir. 5 >

7 Górnego Ślas^a '„Doboszyńskt zadał państwu cios w plecy"
P row okacyjna ucieczka przed  parcelacja, stwierdzają oskarżyciele publiczni

W racając do bodaj najbardziej celacją. Stwierdzono także w wie- 
na Śląsku palącego zagadnienia: lu wypadkach sprzedaż dziatek 
parcelacji wielkich majątków ziem dzierżawnych osobom  trzecim, o-
skich, chcemy zwrócić uwagę na czyw iście zc w ysoką cenę. Robi
próby sparal.żowania akcji par- 
celacyjnej przez właścicieli. Opie­
ramy się tu na pracy dr. Kohutka, 
który nazywa te próby „prowoka- 
cyjną ucieczką przed reformą rol­
ną". Oto rozpoczęły się m asowe 
rugi dzierżawców z dzierżawio­
nych przez nich gruntów. W szel- 
k'e cechy tych rugów — stw ier­
dza dr. Kohutek m ówią za tym, 
że niemieccy ziemianie niewątpli­
w ie zmierzają do umożliwienia 
sobie ucieczki przed przeprowa­
dzeniem w ich majątkach parce­
lacji.

Jednym z takich sposobów  po­
zbycia się z dzierżawionych ob ­
szarów  drobnych dzierżawców  
jest zalesienie (flancowanie sadzo  
nek drzew na ornej ziemi), dzier­
żawionych gruntów. (Tu jest furt­
ka dla obszarników do ucieczki 
przed reformą rolną).

Tak .v'ęc od 1936 r. dyrekcja 
dóbr księcia Donnersmarck zale­
sia w Brymcy pow. tarnogorski, 
rok rocznie pewne obszary ziem, 
odebranych drobnym dzierżaw­
com Przy lym wybrano do zale­
sienia ziemie, przecinające na 
krzyż obszar dzierżawcy, aby ła ­
twiej opierających się dzierżaw­
ców  zmusić do ustąpienia. Trze­
b a  tu zaznaczyć, że Bryn.ca jest 
jedną z najbiedniejszych wsi na 
Śląsku. Odebrano dzierżawcom  
warsztaty pracy, uprawnionej od 
kilkudziesięciu lat i pozbawiono  
dzierżawców ostatniego kawałka  
chleba. W szystko to dzieje się 
pod okiem władz śląskich

W  podobny sposób odebrano 
setki hektarów ziemi drobnym  
dzierżawcom  S-ki Glesche w  Ja­
nowie,- Rybnickiego Gwarectwa  
W ęglow ego i Fundacji Polemika 
w  Lyskach.

Przedsiębiorstwa w ęglow e na 
Śląsku posiadają majątki ziem­
skie. które nie są im potrzebne. 
Dawniej taki stan rzeczy był zro­
zumiały, ponieważ w podziemiach ' 
kopalń zatrudniano konie do trans 
sportu wózków z węglem . Dziś 
kopalnie są zelektryfikowane i ko 
ni nie ma już pod ziemią.

Drugą furtką do ucieczki przed 
parcelacją jest odbieranie dzier­
żawcom  łąk użytkowych i zam ie­
nianie ich na stawy rybne. Robi to 
książę Raciborski w rybnickim, 
oraz książę Lichnowski i inni. 
Nawet Zarząd Przymusowy w 
Pszczynie, pod zarządem Polaka, 
p. Zieleniewskiego, zalał w Go­
czałkowicach 1 Lące duże obsza­
ry, zamieniając je w stawy ryb­
ne. W ten sposób odebrano dzier­
żawcom  łąki i zabezpieczono łąki 
księcia pszczyńskiego przed par­

to książę Donnersmarck w pow  
świętochłowickim  tarnogórskim, 
lublinieckim, Zarząd Przymusowy 
Dóbr Pszczyńskich w Kobiorze, 
Szerokiej, Studzionce itd. Dalszą

dzenie reformy rolnej na Śląsku 
(w łączyw szy nawet obszary leś­
ne pod postanowienia ustaw y w 
drodze jej nowelizacji) m oże prze­
kreślić krzywdę chłopów śląskich, 
m oże przeszkodzić w prowokacyj 
nych machinacjach obszarników  
pruskich.

Obawiać się należy tak, jak
próbą pozbycia się dzierżawców  stoją sprawy obecnie, polow icz
jest podnoszenie czynszów  dzier­
żawnych często o  100%, W ypad­
ków takich jest bardzo dużo. Są 
wypadki, że grunt, wyrobiony 
przez dzierżawców  z lasow iska, 
uznano za wysoko w artościową  
glebę i zażądano w ysokiego czyn­
szu.

W  taki sposób pokrzywdzono  
w  toku ostatnich 7 lat wielu dzier 
żaw ców . Obszarnicy, magnaci 
pruscy uciekają w ten sposób  
przed reformą rolną, robiąc dos­
konały interes. D laczego władze 
nie przeszkadzają obszarnikom w  
tej robocie?

Tylko gruntowne przeprowa-

Dzień poniedziałkowy rozprawy 
wypełniony był do południa prze­
m ówieniem  wiceprokuratora Ol- 
oerka, który stwierdza, że dzia- 
łainości swej próbuje oskarżony 
naJać charakter ofiary i misji. 
Zdawać by się m ogło, że w swym  
poczuciu etycznym Doboszyński 
zdecydował się przejąć całą odpo­
wiedzialność na siebie i że posia­

nego załatwienia całej reformy j  dał w ysokie uczucia koleżeńskie, 
rolnej na Śląsku. Obawy te ist- j Jest to tylko pozorne, bo Dobo- 
tiieją przede wszystkim  w  sto su n -' szyński w cale nie chronił swych  
ku do dzierżawców, oczekujących łodzi. W ypierając się bowiem or-
ustawy, regulującej ich nabyte 
prawa. Obowiązująca od r. 1924 
ustaw a o  ochronie dzierżawców  
chroni zaledwie 40% dzierżawców  
śląskich. Reszta zdana jest na ko za zorganizowanie związku,

ganizowania porozumienia, wypie- 
<-a się i odpowiedzialności za ten 
związek.

Doboszyński odpowiada nie tyl-

tów. Zadał w ięc Doboszyński 
Państwu cios w plecy.

D latego też prokurator domaga  
się wyroku i kary.

Następnie przem awiał prokura­
tor Olszewski. Prokurator apelu­
je do ławy przysięgłych, aby nie 
abstrahowali oni, mimo, że nie są 
prawnika, od poczucia prawne­
go  zbiorowości" polskiej i aby 
werdyktem zasądzającym  uniemoź 
liwiii narodzenie się  nowych Do- 
boszyńskich. W erdykt sądziów  — 
zdaniem prokuratora —  będzie 
wskazówką dla stróżów  prawa, 
,v jakim k erunku pójdzie polskie

poczucie prawa, czy w  Jym, który 
spow odow ał rozbiory, czy też w  
tym, który dźwiignife Polskę 
w zw yż. Prokurator O lszewski koń 
czy w ezwaniem , b y  werdykt nie 
identyfikował bezpraw ia z pra­
wem.

Z kolei przeidst9*wiciel prokura­
torii generalnej radca dr. Jawor 
ski, popierając pow ództw o cyw il­
ne imieniem Skarbu Państwa i 
przedsiębicyrstwa państw ow ego  
„Polska Boczta, Telegraf i Tele- 
fonP* przyłączył się do w yw odów  
obu prokuratorów.

N astępnie zabrali g łos obrońcy.

laskę dobrej w oli obszarników  
Rychłe kroki władz w  kierunku 

przyspieszenia parcelacji są więc 
konieczne. I tu wyrażam obawę, 
(Zy przypadkiem akcja parcela, 
cyjna na Śląsku nie zostanie za­
hamowana względam i wobec... 
niemieckich obszarników.

0 ciec zamordował
8-lsfnhgo s,na

Niezwykle krwawy i ponury dra szpitala przewieziono nieprzytoin-
mat rozegrał się w mieszkaniu 
rodziny Groborzów przy ul. Cho-' 
rzowskiej 202 w Katowicach-Dę- 
bie.

Zatrudniony na kopalni SkarLo- 
fermu „Pole Wschodnie" w Cho­
rzowie, górnik, 38 1. Rotnan Gro- 
borz, dokonał zabójstwa na oso­
bie sw ego 8-letniego syna Augu­
styna, po czym targnął się na sw o  
je życie, śp iąca w tym samym po­
koju teściow a Groborza, która 
spowodu głuchoty nic nie słyszała, 
zobaczyła —  po przebudzeniu się 
leżącego w łóżku z synem nieprzy 
tomnego zięcia, trzymającego 
chłopca za nogi, a łóżko zalane 
krwią. Na krzyk staruszki wpadli 
sąsiedżi, którzy powiadom ili p o ­
licję, a ta natychmiast zaalarmo- 
wala władze prokuratorskie.

Na miejscu stwierdzono, że Gro 
borz ogłuszył najpierw chłopca  
młotkiem, po czym poderżnął mu 
gardło brzytwą i dogoryw ającego  
trzymał za nogi, by się w agonii 
nie rzucał. Następnie Groborz usi­
łow ał sam poderżnąć sobie gard’o 
brzytwą, ale prawdopodobnie nie 
starczyło mu odwagi, bowiem tyl­
ko ma zadarty naskórek. W ów . 
czas zażył jakiejś nieustalonej tru­
cizny; przypuszczalnie wypił w ię ­
kszą ilość denaturatu.

Zwłoki chłopca um ieszczono w 
kostnicy szpitala Spółki Brackiej 
w Katowicach, do dyspozycji 
władz sądowych. Do tego sam ego

nego Groborza, któremu natych­
miast wypom powano żołądek. St n  
jego jest ciężki, ale nie zagraża 
utratą życia.

Jak ustalono zachowanie się 
Groborza w niedzielę niczym nie 
w skazyw ało na to, by w  stosunku 
do syna miał żywić jakieś krwawe 
zamiary. Przez dzień bawił się z 
chłopcem, następnie poszedł wraz 
z dzieck iem ' do szpitala Spółki 
Brackiej w  Katowicach odw iedzić  
swą żonę i matkę dziecka, przeby. 
wająca tam na kuracji. W ieczo­
rem położył się spać wraz z chłoo  
cem, a kiedy zasnęła również t e ­
ściow a, mająca bardzo zresztą 
przytępiony słuch, zam ordowr' sy 
na.

W  mieszkaniu znaleziono kartkę 
napisana przez Groborza, w której 
mówi, że pozbawia życ*a syna 
i siebie srm-^odu swej nleuhczal- 
nei choroby.

Nadrn’onU' yp n r-H  nie­
spełna 8 laty Groborz zamordował 
również i d r u n ^ n  '•'”pgo syna. 
liczącego w ów czas 5 1at.

Poniew aż orzeczenie le g a m i u. 
staliło, iż straszl'weno tego i—vnu 
dokonał w  stanie za1-”—""'n n— *. 
stow ego, na rozprawie prz^ci Są­
dem Okręgowym w -i
został z tego powodu zwolniony. 
Przypuszczać w iec n a ^ v ,  że i r>. 
becnie nonurej sw ej żbrodni do- 
konał w  stanie z a tu  ;;n ia  urny- 
s’ow ego.

ale za nadanie mu charakteru 
zbrojnego, co jak wiadomo, po­
siada w ustawie szczególną kwa­
lifikację. Oskarżony wbrew twier 
dzeniu, że szedł jak rycerz z o- 
iwartą przyłbicą i chciał ponieść 
odpow iedzialność, czynił na roz­
prawie wszelki wysiłki, by wyklu- 
czyć moment charakteru zbrojne­
go jego związku, jednakże przy­
pomnieć trzeba, że jak oskarżony 
przyznaje, cebm  Tego było rozbro 
jenie posterunków i zaopatrzenie 
ludzi w broń Chwila ograbięnia 
postetunku z broni jest zarazem  
chwilą zorganizowania związku o 
charakterze zDrojnym. Osk. za ­
przecza uparcie zarzutowi o od­
daniu szeregu strzałów  do policji. 
Stan faktyczny wykazuje jednak 
co innego. Twierdzi oskarżony, że 
nie dawał rozkazu do strzelania, a 
tylko je tolerował. Przecież D o­
boszyński dał rozkaz wykonano 
szeregu posunięć, co zawierało  
konkretny rozkaz strzelania. Pro­
kurator om awia następnie sprńwę 
zarzutów’ co do zarządzenia pod­
palenia bóżnicy, wykazując, że 
Doboszyński zdaw ał sobie spra­
wę, iż naraża na niebezpieczeń­
stwo ognia obiekt w iększy, a więc 
wznieca pożar i sprowadza po­
wszechne niebezpieczeństwo.

W ażniejszą jednak od tych oko 
iiczności faktycznych jest kwestia 
m oiywow,_ i-, pobudek działania. 
Uzas-dr.ia Doboszyński sw e wy- 
stąpiei ie swym wielkim poczuciem  
tegal.zmu i tym, co jeden z jego  
obrońców nazwał obroną koniecz. 
ną, celem usunięcia bezpośrednie­
go niebezpieczeństwa. Skoro ak­
cja jego miała nie w ystępow ać  
przeciw Państwu, to dlaczego nie 
skierował jej przeciw tym, kto- 
rych uważał za swych faktycz­
nych przeciwników: przeciw ko­
munistom. Przeciwnie — to, co u- 
czymł, nie tylko nie zmierzało do 
uchylenia niebezpieczeństwa ze 
strony kr munizmu, ale przez roz­
brojenie policj- m ogłoby było do- 
prowadzić właśnie do uderzenia 
w Państwo ze strony komunis-'

Wiadomości Po
DLA ZDOBYCIA MAJĄTKU —  
CHCIAŁ ZAMORDOWAĆ ŻONĘ.

W e wsi Falenty Małe, powiatu  
w arszaw skiego, om al nie doszło  
do potwornej zbrodni.

Paulina Gurdak, lat 36, w yszła  
powtórnie za mąż po ow d ow ie­
niu za W ładysława Gurdaka. Z 
pierwszego m ałżeństwa miała dwo  
je dzieci. Gurdak n-e chciał pra­
cować, maltretując żonę i dzieci. 
Onegdaj pobił żonę oraz skato­
wał pasierbów. Kobieta powiado  
mda policję, o  czym dowiecłzia* 
się Gurdak. W nocy powiązał
dzieci. W  tym m om encie obudzi­
ła się Gurdakowa i stanęła w o- 
bronie dzieci, w ów czas Gurdak 
rzucił się na żonę i począł ją du­
sić. Kobieta upadła, nieprzytom ­
na na ziemię. Bestialski mąż w y­
puścić sw ą ofiarę z rąk, by wziąć 
z  drugiego końca izby sznur i za­
rzucić jej na szyję. W  tym m o­
mencie kobieta odzyskała św iado  
m ość i ratowała się, wyskakując 
przez okno i w szczynając alarm. 
Nadbiegli sąsiedżi I Ourdaka o d ­
prowadzili na posterunek, gdzie 
został osadzony w areszcie. Gur­
dak zamierzał w ym ordow ać ro 
dzinę w  celu zawładnięcia gospo  
darstwem. . ,

RZUCIŁ S ’Ę POD  
LOKOMOTYWĘ.

Na oczach licznych podróżnych 
oczekujących na peronie dworca 
kol efo w ego w  Katowicach na 
przyjazd pociągu ’ pośpiesznego  
Wiedeń — W arszawa, rozegrał 
się w niedzielę o  godz. 18 34 
wstrząsający wypadek. W  chwili 
wjazdu pociągu na peron, rzuci’ 
się pod koła lokom otywy 28 -letni 
Markus Mansfeld z W arszaw y — 
przebywaiący czasow o w  Kato­
wicach (Młyńska 25). Pociąg, 
natychmiast zatrzymano, jednak 
Mansfeld odniósł ciężkie obraże­
nia głow y i doznał zmiażdżenia 
stóp W stanie beznadziejnym  
przewieziono go  do szpitala mieł

sk iego . Powodem  sam obójstwa  
było przygnębienie psychiczne z 
p ow oju  śmierci żony j ojca. 
ŚMIERĆ DZIECKA W  UKROPIE

W e wsi W łasiuka w  pow. lu- 
bomirskrm, w  mieszkaniu M isza- 
ków, dwoje 1-rocznych bliźniąt 
bawiło się na pśecu chlebnym. W  
pewnej chwili jedno z  bliźniąt A- 
nasta/ja, spadło z pieca na płytę 
kuchenną, na której znajdował się 
kocioł z gorącą wodą. Dziecko  
wpadło do wrzątku l zmarło w 
strasznych męczarniach. 
SPŁONĘŁO 11 GOSPODARSTW.

W  D oroszow ie W ielkim pod  
Lwowem wybuchł groźny pożar. 
Pastw ą płomieni padło 11 gosp o­
darstw. Ogień ugasiła straż po- 
żarna ze Lwowa. Szkoda wynosi 
ponad 10.000 zł.

Kącik radiowy
DZIŚ 16 lutego ŚRODA:

17.00 Szlakiem U Brygady — od­
czyt gen. Boruta-Spiechowicza.

17.15 Zapom niane pieśni.
19.35 Odczyt prof. F. Znanieckiego 

o prof. Stefanie Czarnowskim
21.00 Koncert chopinowski — gra 

Stanisław Szpinalski (trans­
misja do Niemiec).

21.45 Rozmowa o poezji lirycznej.
22 00 Recital śpiewaczy Ewy Baa- 

dro A.skiej Tursłciej.

12Anten o Ruig Viianlatta

STWIERDZAM, Z E .. .
Hiszpania gen. Franco
w oczatn urzędnika sądu

A  w obec m ego uporczyw ego m ilczenia mówił da­
lej, opowiadając, jak w pobliżu jego rejonu w yk o­
pano w ielki grób, nad którym  rozstrzeliw ują i grze­
bią razem ...

— Tym lepiej —  odezw ałem  się z goryczą. —  
W  taki sposób unikniem y odnajdywania tru p ów .. 
W p.erw «zycb dniach ilość tych odnalezionych tru­
pów  była przerażająca.

***
P ew nego dnia zjawiła się w  sądzie biedna k ob ieta  

°  rozw ichrzonych w łosach, odziana w łachm any  
^ 'zy a za ia  co< żałośnie, i w oźni zm uszeni byli wyrzu- 
c,ć P rzem ocą .

Któż t0 jest? — zapytałem  
Ech tam* — odpow iedz ie l i— to żona tego „S zew ­

czyka  , tęgo cośm y go oglądali w krematorium. Pan 
s ę d i ia  chyha  p a m ię ta ?

O tak. pam .ętam  go. „Szew czyk", znany w Bur- 
gos, byi to biedny staruszek, który czasem  zaim ował 
Się łataniem  obuw ia, i który, jak mnie inform owano, 
ukończy, już chyba sześćd ziesią t siedem  lat.

K toś z w łaściw ym  na prow incji sarkazm em  zapo- 
•o a ł mnie z nim, przedstaw iając go ironicznie, jako 
^przedstaw iciela" Largo C aballero w  Burgos.

Z am ieniłem  z  nim kilka słów ; spraw ił na mnie

przygnębiające w rażenie, bowiem  starość spow odo  
w ała bez w ątpienia pom ieszanie umysłu; zająłem  się 
w espół z przyiacielem  spraw ą um ieszczenia go w ja 
kimś przytułku.

Sprawa nie była łatw a, bow iem  urobił sob ie bar­
dzo złą  oprnię. Zapew ne w m łodości i w ciągu dłu 
gich lat sw ego życia był anarchistą, oraz jak gdyby  
„człow iek iem  czynu" — ale starość i choroba zn;w e  
czy ły  w  nim już w szystko . P ozostał tylko na wpół 
obłąkany starzec, żyw o wym achujący rękoma i w y­
pow iadający kilka zdań, które m oże były „w yw roto­
we", ale w jego ustach brzm iały śm iesznie.

D ochody jego kurczyły się coraz bardziej. M iesz  
czanie, a szczególn ie kob iety  —  aczkolw iek  niektóre  
dobrze usytuow ane, z „tow arzystw a" —  ogłosiły  boj­
kot biednego staruszka.

U zyskaliśm y już praw ie jego przyjęcie do przytu ł­
ku, gdy w ybuchło pow stanie.

Zapom niałem  o tym biednym  staruszku, ale mój 
przyjaciel, z zainteresow aniem  i przejęciem  godnym  
ze w szech  miar pochw ały, przypom inał mi, by *a- 
• atw ić spraw ę jego um ieszczenia w przytułku, bo oba 
w iał się o  ego --ycie.

— A leż przyjacielu! — odpow iadałem  mu stale. — 
Kto zw róci uw agę na tego  siedem dziesięcio letn iego  
staruszka!

—* N ie ma pan racji —  pow tarzał,
N a'egał tak uporczyw ie, że pew nego dnia udaliśm y  

się do jednego z w pływ ow ych  falangistów , by sp ow o­
dow ać przyjęcie tego biedaka do przytułku i tym sa 
mym zapew nić mu b ezp ieczeń stw o.

ó w  falangista przyjął nas serdeczn ie i  zapew ne

uczyn:ł to, co  leża ło  w jego m ocy, by „ S zew czy k i  
wi" n e stała się żadna krzywda.

U w ażaliśm y, te  sprawa j e s t  załatw iona i uspoko  
j liśmy sw oje sium em e, gdy po upływ ie p iętnastu za 

ledw ie dni, a daty tej nie zapom nę — było to 9 paź 
| dziernika 1936 roku — wśród znalezionych trupów  

które w ygrzebano, poznaliśm y w szyscy  b iednego  
„Szew czyka",

W iem  napew no, i i  z tego pow odu ów  falangisia  
zarządził energiczne śledztw o. B iedny „Szew czyk  
niebezp ieczny sied em d ziesięcio letn i anarchista, umarł 
śm iercią, iakiej m oże nigdy nie przew idyw ał: ja k i  
m ęczennik za sw e ideały.

* •

Dn. 24 listopada o godzinie dziesiątej z rana po  
w iadom iono mnie o znalezien iu  dw óch trupów na 
strzeln icy  za miastem .

Strzelnica — to  było rozległe pole, w  od leg łość’ 
trzech kilom etrów  od m iasta; odbyw ały się  tam ostre  
strzelania, jako też  „oficjalne" rozstrzeliw ania.

M ieliśm y już udać się na m iejsce zbrodni, gdy przy 
był ze specjalnym  p olecen iem  podpułkow nik — sę 
d2 ia śledczy piątej dywizji.

Przybył w łaśn ie w tej spraw ie: znalezione trupy 
w  polu, były to ciała m aszynisty T ow arzystw a Kole 
jnw ego Santander —  M orze Śródziem ne, członka par 
t'i socjalistycznej, oraz cia ło  jego córki, znanej ze 
sw ej urody w  okolicy. M ordercy zgw ałcili dziew czy  
nę, chodziło  o to, by spraw a nie nabrała rozgłosu, 
w ob ec tego , iż rodzina ta  b y ła  pow szech n ie znana, 

m ogłoby to  zaszkodzić s ław ie  w span ia łego  ruchu 
„narodow ego". (d. c. n.)

GROMADZKIM WYSIŁKIEM.
Wspólnym wysiłkiem trzech orga- 

nizacyi wiejskich: Kółka Rolniczego, 
Koła Gospodyń Wiejskich j Koła 
Młodzieży Wiejskiej „Młoda Wieś" 
przeprowadzono ostatnio całkowitą 
radiofcmizacię wsi Zwierzyniec w 
pow. Radzynr fisiom.

W praca di nad pokryciem wG 
rodzimej lasem anten radiowych 
brali udział wszyscy mieszkańcy 
Zwierzyńca. W nagrodę za. przepro­
wadzenie całkowitej rad.ofonizacji 
wieś otrzymała od Społecznego Ko­
mitetu Radiofonizacji Kraju odbior­
nik lampowy dla świetlicy nuędzyor. 
ganizacyjnej.

Raaio warszawskie
SKODA, 16 lutego.

WARSZAWA 1. 6.15 Pieśń. 6.20. 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka a płyt. 
7. Dziennik poranny. 7.15 Muzyka 
z płyt. 8. Audycja dla szkół. 1115. 
Audycja dla szkół. 11.40 Michele 
Fleta — tenor (płyty). 12. Hejnał. 
12.03 Audycja połud. 15.30 Wiadom. 
gospod. • 5 45 „Nad wielka rzekę 
Limpopo" — pog. dla dzieci star­
szych. '6. Skszynka ję/ykowa. 16.15 
Orkiestra rozrywkowa. 17. Szlakiem 
III Brygady — odczyt 17.15 Zapom­
niane nieśni wyk. Wanda Roesłer- 
Stokowska (mezzosopran). 17.50. 
„Wartość odżywcza pokarmów roślin 
nych" — pog. 18. Piłkarstwo polskie. 
18.10 M uyka grecka * płyt. 18.35. 
Audycja dla wsi. 19. „Pieniny" — 
fragment z nowej powieści Jana 
Wiktora. 19.20 Piosenki ludowe w 
wyk. Wańskiej. 19.35 „Dzieło prof. 
Stefana Czarnowskiego-' — odczyt 
wygł. prof. Florian Znaniecki (z Po­
znania). 19.50 Pog. ant. 20. Muzyka 
taneczna z płyt. 20.40 Dziennik wiecz. 
i pog. 21. Koncert chopinowski w wyk. 
Stanisława Szpinalskiego. 21.45 Roz. 
mowa Konrada Górskiego z Tadeu­
szem Łopalewskim o poezji lirycz­
nej. 22. Recital śpiew. Ewy BatidroW 
skiej-Turskiej. 22.30 Muzyka tan. z 
piyt. 22.50 Ostatni dziennik.

WARSZAWA II. 13. Koncert roz­
rywkowy z płyt. 14  Para lnforma- 
cyj. 14.05 Program. 14.10 Koncert 
solistów: Cezary Kowalski — Pas,
lan Przyhoieśki — wiolonczela. 15. 
„Wywabianie plam". 1515 Wiad. 
sportowe. 15 20 Oktet salonowy (z 
harfą) Stefana Rachonia. 18 Jan 
SibiliUS t płyt 18.55 Muzyka lekka 
z płyt 19 55 ży&e kulturalne stoli­
cy 22. „Współcześni graficy War- 
szawy-' — felieton. 22.15 Muz. roz­
rywkowa z płyt. 23. Koncert rozryw* 
kowii Nasi uduhieńcy przed mikro, 
fonem. (Trunsm. do Niemiec).

KRÓTKOFALÓWKA: 24. Dzien­
nik. Co 6łychać w sporcie polskim? 
Utwory Chopina — gra St. Szpinał- 
ski. „Poznajmy Polskę — Polesie". 
„Wesołe podwórko warszawskie" —  
and. muz.
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Centralna Konferencja Flisaków

Dnia U i 12 lutego b. r. odbyła 
się w Warszawie Centralna Kon­
ferencja Delegat'w  Oddziałów 
Flisackich Związku Zawodowego 
Transportowców Rz. P. Po zaga­
jeniu konferencji przez ‘.ow. Rogu 
skiego i wyg'oszeniu referabi 
przez tow. R. Cymermana, preze­
sa Z w. Zaw. Transport., przystą­
piono do porządku dziennego, > 
ry obejmował następujące spra- 
wy: układ zbiorowy ogólno . pol­
ski (któremu ostatnio nadano moc 
powszechnie obowiązującą), ukła­
dy terenowe, podział pracy, anga 
żowanie załóg i retmani, świad­
czenia socjalne (ostatnio dla flisa- 
ków częściowo uzyskane), czas 
pracy, wybory Zarządu Centrai- 
rej Sekcji Flisaków. Do Zarządu 
wybrano tow. Cwelę Jana na prze 
yodniczącego, tow. Roguskiego

Władysława na sekretarza oraz 
tow. tow. Białousa Jana, Ciborow 
skiego Feliksa, Kacpurę Aleksan­
dra.

W wolnych wnioskach przesła­
no pozdrowienią Hiszpanii Ludo­
wej, wyrażono solidarność z wal­
ką nauczycieli zorganizowanych 
w Z. N. P., postanowiono iść soli­
darnie z całym obozem Dem kra- 
cji w Polsce o powszechne wybo­
ry, przesłano pozdrowienia Kon­
gresowi Stronnictwa Ludowego, 
który ma w najbliższym czasie 
obradować, wyrażono protest 
przeciw zarządzeniu Ministerium 
Opieki Społecznej, zabranające- 
mu rejestrować układy zbiorowe, 
które przewiduje angażowanie do 
pracy wyłącznie członków Związ­
ku Zarodowego.

Brzydkie metody
„króla emalii" z ulicy Zimne)

Skład wyrobów emaliowanych 
Kapłana przy ul. Zimnej 3 jest je- 
dnym z największych przedsię­
biorstw tej branży w Warszawie. 
Firma ta robi ogromne obroty.

Od pewnego czasu p. Kapłm 
rozpoczął walkę ze swoim perso­
nelem, zorganizowanym w Po­
wszechnym Związku Zawodowym 
Pracowników Handlowych i Biu­
rowych. Nie mając żadnych argti- 
mentów przeciwko personelowi, 
wysunął p. Kapłan względem nie­
których pracowników podejrzenie 
o kradzież,, chcąc się w ten spo­
sób pozbyć 2-ch pracowników.

To się jednak nie udało p. Ka­
płanowi.

Wówczas wydalił bez powodu

2-ch pracowników, tłumacząc sie 
zmniejszeniem obrotów, chociaż 
powszechnie wiadomo, że p. Ka- 
plan uzyskał ostatnio zastępstwo 
jeszcze jednej fabrvki i jego obro­
ty przez tó powiększyły się.

Wszelkie starania Związku Pra 
cowników Handlowych o polubo­
wne załatwienie powyższej spra­
wy nie odniosły żadnego sku ku. 
Wobec powyższego personel w 
liczbie 18 osób, rozpoczął strajk, 
żądając cofnięcia wymówień.

P. Kapłan wezwał policję, która 
usunęła strajkujących pracowni­
ków ze składu. Pracownicy je­
dnak wrócili do składu i spokoj- 
rie  prowadzą strajk włoski.

I E  W A R S Z A W Y  
Kronika organizacyjna

DZ. WOLA .  CZYSTE: W środę 
dn. 16 b. m. o godz. 7 wiecz. odbę­
dzie s.ę posiedzenie Komitetu Dziel­
nicy. Obecność wszystkich członków 
Korn tetu obowiązkowa.

DZ. JEROZOLIMA: W środę, dnia 
16 lutego o godz. 19-ej (7-ej) zebra­
nie Komitetu Dzielnicy w lokalu wła­
snym.

DZ. P.P.S. PRAC. MIEJSK. W dn. 
16 lutego 1938 r. (środa) o godz. 19 
odbędze się posiedzenie nowoobra- 
nego Komitetu celem ukonstytuowa­
n a  się.

Obecność i punktualność obowią­
zuje.

DZIELNICA OCHOTA. W środę, 
16 b. m. o godz. 6.30- ppoł. odbędz e 
się posiedzenie komitetu dzielnicy.

SEKCJA PRACOWNIKÓW UMY­
SŁOWYCH PPS. Posiedzenie Za­
rządu Sekcji odbędzie się dziś o g. 
19-ej w lokalu przy ul. Wareckiej 7 
11 piętro.

Obecncść człomków Zarządu obo­
wiązkowa.

DZIELNICA 
P. P. S. „ŚRÓDMIEŚCIE"

Kurs przeszkolenia odbędzie się w 
czwartek 17.11 o godz. 8-ej w lokalu 
Warecka 7.

Posadzenie Prezydium w 
tek 17.11 o godz. 8-ej wiecz.

czwar-

W piątek dn. 18.11 o godz. 8-ej od. 
będzie się Walne Zebranie członków.

Porządek dzienny: 1) Sprawozda­
nie z Konferencji Warszawskiej .—

Z Filharmonii
BIERDIAJEW. _  WOLFSTAL.— 

WILHELM KEMPFF — 
25-LECIE T, MAZURKIEWICZA.

Kradzież futra z mieszkania
Z mieszkania Magdaleny Rene, 

zam. przy nJicy Solnej 4, niezna-' 
ny sprawca skradł futro damskie 
wartości 60ó złotych. Złodzieji 
prawdopodobnie dostał się do

mieszkania w chwili, gdy właści­
cielka zostawiła je na chwilę o- 
twarte, udawszy się dc sklepu. tJ 
kradzieży powiadomiła policję- 
która wszczęła dochodzenie.

C o  g r a j ą  w  t e a t r a c h ?
TEATR ATENEUM  daje komedię 

am erykańską ..Cieszmy się życiem ‘.
TEATR W IELKI. Dziś „Carmen* 

Bizeta z gościnnym występem słyn­
nej śpiewaczki hiszpańskiej. Con- 
chita Veltzque.s, która w ubiegłym 
sezonie odniosła wielki sukces w O- 
perte W arszawskiej.

TEATR NARODOWY. Dziś 
„Sku‘‘.

TEATR POLSKI: Dziś komedia
Schoen tana ..Mala Dorrit*’ według 
powieści Dickensa.

TEATR LETNI. Dziś krotochwila 
„Pod zarządem przymusowym" ze 
Zniczem.

TEA1R KAMERALNY. Dziś ,.An 
na Karenina" w reż. Leona Schillle-. 
ra z Adwentowiczem (Karenin).

TEATR MAŁY; Dziś komeda 
Achard‘a ..Domino".

TEATR NOWY. Dziś „Miłą ro. 
dzinka" („W hiteoaks") Mazo de la 
Roche

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO". 
Rekordowym powodzeniem cieszy się 
grana obecnie rew a „Z melonikiem 
na bakier**.

TEATR MALICKIEJ: Dziś „Kan 
Cida" Shaw’a z Malicką w tytułowej 
roli.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
satyra polityczna „Przy drzwiach 
zamkniętych"

W IELKA REW IA. Do piątku 
włącznie, z p o w o d u  prób general­
nych, przedstawienia zawieszone. 
W sobotę wielka premiera operetki 
F&lla .Rozwódka" z Brochiczówną, 
Didur - Załuską, Sokołowską, Con­
tim, Ruszkowskim, Tomem, Orwi- 
dem i  Regro w rolach głównych.

TEATR ,,8 15‘‘ zdobył nowy suk­
ces operetką Kalmana „Księżna Fe­
dora"

mOŁECZNY TEATR PO W- 
8ZECHNY. Codziennie o godz. 19-ej 
„Śluby panieńskie".
RECITAL SKRZYPCOWY w KON­
SERWATORIUM. W środę 16 brr. 
o godz. 20.15 wystąpi z recitalem 
w sali Konserwatorium znakomita 
skrzypaczka fińska K erttu  Wannę.

CAFE CLUB — dziś i codzienne 
aktualna szopka polityczna Janusza 
Minkiew cza i światopelka Karpiń- 
sk ego. Początek o godz 7.30 i 9.30 
wiecz. ,

tow. Perl. 2) Uzupełnienie Wybo­
rów.

ZEBRANIE KOB ET PRACUJĄCYCH
W środę. dn. 16 lutego b. r. o godz. 

I w. w lokalu Dzielnicy „Powązki* 
P. P. S~ ul. Kacza 7, odbędzie się ze 
branie kobiet pracujących z refei te.i 
tow. M. Waczkowskiej.

Kobiety okolic Powązek stawcie się 
liczni-:.

ORGANIZACJA TRAMW. PPS. 
Ju tro  o gouz. 18-ej punktualnie, 
Długa 21, odbędzie się posiedzenie 
konstytujące Komitet Warsz. Org. 
Tramw. PPS.

Stawiennictwo obowiązkowe.
KOŁO DRUKARZY. W dniu t8  

bm. (w piątek) o godz. 6 wieczorem 
odbędzie się zebranie członków Ko- 
ła Drukarzy PPS w lokalu Dzielni- 
c~ śródmieścia, W arecka 7 parter.

Na porządku dziennym wybory o- 
rąz program prac Koła. Zaprasza­
my wszystkich drukarzy, członków 
PPS.

NASZA RUBRYKA
POSZUKUJE lekcji n-em eckiego 

lub francuskiego za pokój. Oferiy 
pod „Sumienna** do „Robotn ka".

POLSKO - NIEMIECKA kores. 
pondentka, tłumaczka rutynowana 
stenotypdstka poszukuje posady. Li­
sty pod „Długoletnia praktyka" do 
„Robotnika".

STUDENTKA udziela lekcji. Spe­
cjalność: polsk1, francuski, łacina, 
matematyka. Postępy zapewnione. 
Wymagama skromne. 6-27 98. 15.2— 
20.2 Mila Karołówna Nowolipki 
39-7.

JUTRO CIĄGNIENIE!
P rcs.m y  o m ożliw ie w czesno zaXaj)leni2 zan& w ianycli lo s iw .

Ko l e kt ur a
J. DZIERŻANOWSKIEGO
No j /y  Ś w i a t  £ 4  F r e t a  5

Sn.eg żywi i... sprawia kłopot
W związku z silnymi opadami 

śnieżnymi, które nawiedziły stoli­
cę w nocy z dnia 14-go na 15-ty 
0. m. ZOM donaiął na zmianę pra 
cującą w dniu 15ym b. m. od go- 
dzmy 4-ej rano do 12ej w połud­
nie 2.500 robotników. Wywózka 
śniegu przeprowadzała się przy 
pomocy 50 samochodów, pracują, 
cych przez cały czas na zmianę.

Poza tym Dyrekcja Tramwajów 
i Autobusów w nocy z dnia 14 na 
15 do uprzątania z zasp śnież­
nych torów tramwajowych dona- 
jęła 450 robotników, zaś w dniu 
15-ym b. m. — 600 robotników.

Oprócz donajętych robotników 
Dyrekcja Tramwajów i Autobusów 
uruchomiła 8 sołarek i 3 pługi do 
odgarniania śniegu z torowisk, ze 
szczególnym uwzględnieniem ar- 
teryj wylotowych. Na Czerniakó- 
wie, kolo kościoła ustawiono spe 
cjalne płoty długości 300 m., chro­
niące linie tramwajowe przed za­
spami śnieżnymi, spowodowany, 
mi panującymi tam wichurarńi.

Przy zwrotnicach na całym tere. 
nie miasta pracuje specjalna obshi 
ga zmiatająca śnieg i obsypująca 
zwrotnice solą.

W ucieczce przed życiem
Wczoraj w godz. rannych w 

bramie domu nr. 6 przy nl. Chło­
dnej wypiła większą ilość esencji 
octowej w zamiarze samobójczym 
jakaś kobieta, w wieku lat około 
35. Do desperatki wezwano pogo­
towie ratunkowe, którego lekarz 
po udzieleniu pomory przewiózł 
ją do szpit. św. Ducha. Przy des-

Ostatnie piątkowe koncerty sym­
foniczne prowadził W alerian Bier­
diajew. Pod względem uczciwości w 
opracowaniu pierwsze miejsce nale­
ży się czwartej symfonii Beethove- 
na, natomiast kolorystyką orkiestro- i w erow ego 
wą, fan tazją wyróżnił się poemat 
symfoniczny Rimski - Korsakowa 
„Sadko". Wiadomo, że yy dyrygow-a- 
niu kompozycyj rosyjąkjch, prof.
Bierdiajew cóiuje.

Z utworów polskich słyszeliśmy 
symfonie: Kaz. Sikorskiego i Ludo­
m ira Rogowskiego.

Na porankach dyryguje Bronisław 
Wolf E/tal z zasłużonym powodzeniem.
Program  nie przeciąża, a kształci.

Skazany za nadużycia starosta
zastrzelił się w chwili aresztowania

W poniedziałek targnął się na I ostatnio sprawa odbyła się w Po- 
życie za pomocą wystrzału rew )l znaniu. Sad apelacyjny zatwier- 

w skroń Stanisław I dził wyrok I instancji — 2 lała 
Krawczyk, lat 49, zam. przy ul. więzienia,
Sobieskiego Nr. 93. . j Krawczyk odpowiadał z wolnej

nów rozpoczęcia przećsta vień w te ­
atrach  TKKT (Narodowym, Pol­
skim, Letnim, Nowym i Małym), ,
początek przedstawień oznaczono n a , Trocnę zą często powtarzają się te 
godz. 8 punktualnie.

Dyrekcje teatrów  proszą n a ju ­
przejmiej publiczność — ee względu 
na bardzo rygorystyczne przestrze­
ganie powyższych przepisów priez
organy bezpieczeństwa — nie tylko 
o punktualne przybywanie do tea­
trów lecz i o wcześniejsze zaopa­
trywanie się "V bilety.

Zarządzenie powyższe obowiązuje 
od 15 b. m.

„ANNA KARENINA"
Teatr Kameralny.

Arcydzieło Tołstoja g r o m a d z i  codzleń 
liczną publiczność, która przeżywa -e 
wzruszeniem przejmujący dramat Anny 
(Grywińska), Karenin,- (Adwentowicz), 
i Wrońskiego (Si ra chocki). Doskonała 
reżyseria i pomysłowe dekoracje wy­
wołują gorące oklaski Ptcząlek punk­
tualnie o godz 8-e.i wieczorem. W nie­
dzielę 20 lutego -Anna Karenina" gra­
na będzie dwu razy o g. 4 i 8 wiecz.

PUNKTUALNIE O GODZ. 8-ej 
WIECZ. ROZPOCZYNAJĄ SIE 
WIDOWISKA W TEATRACH 

T. K. K. T.
W związku z zarządzeniem Staro­

stw a oraz ujednostajnieniem termi-

sarae utwory, ale na szczęście, są i 
dobr/e wykonano (koncert Es-dur 
Liszta w wykonaniu p. Stefanii Fel­
tons).

Zriąną powagą w międzynarodo­
wym świecie muzycznym jest W. 
Kempff. Nie wiadomo, co więcej po­
dziwiać w jego sztuce: doskonałość 
techniki czy skupienie. głęboką 
myśl. Wszystko razem idealnie łą ­
czy się ze sobą w muzyce Bacha 
Mozarta (k-ncerty). Szkoda, że p ia­
nistą tak rzadko w Warszawie wy­
stępuje.

Wieczór poniedziałkowy przezna­
czono r>a koncert jubileuszowy T a­
deusza Mazurkiewicza. W progra­
mie, złożonym wyłącznie z wielkich 
romantyków wysunęła się na czoło 
symfonia Liszta p. t. „Faust". W 
finale („Mefisto") wzięli w niej u- 
dział: chór „H arfa" I dobrze uspo­
sobiony głosowo p. A. Dobosz, 

i Wszystko razem szło zgodnie pod 
i przewodnictwom gorąco oklaskiwane 

go dyrygenta. Zbyt młody jest jesz­
cze jubilat, aby już dzisiaj podsumo 
wywać jego zazługi dla Opery W ar­
szawskiej i Filharmonii Łódzkiej. 
Dał muzyce wiele — w przyszłości 
zdziała niewątpliwie więcej jeszcze

E. O.

Rannego przewieziono do szp. 
Dziec. Jezus i umieszczono na kii 
nice chirurg cznej, gdzie mimo 
energicznych zabiegów lekarzy źy 
cie zakończył.

Krawczyk swojego czasu był 
starostą pow. świeckiego (Pomo­
rze). Odpowiadał przed sądem w 
Grudziądzu za nadużycia. Od wy­
roku skazującego zaapelował i

j OGŁOSZENIA D R T O T I

SUKCES KOMEDII ACHARD'A 
W TFATRZE MAŁYM.

Błyskotliwa i finezyjną, nie po­
zbawiona głębszych akcentów liryz­
mu jednocześnie w wielu scenach 
szczerze zabawna komedia salonowa 
M. Achard‘a „Domino" w wybornej 
reżyserii Z. Ziembińskiego i w do­
skonale zestrojonej in terpretacji Ro 
manówny,. Farysiewicz, Kumakowi- 
eza, Pichelskiego, Rolanda i Ziem­
bińskiego — zyskała całkowity suk­
ces zarówno artystyczny, jak  i ka­
sowy.

DZISIEJSZA PREMIERA 
SZOPKI POLITYCZNEJ.

Stolica jak co roku w karnawale 
będzie miała i w tym sezonie swoją 
ulubioną szopkę polityczną pióra zna 
nych satyryków Janusza Mink ew.- 
cza i Światopelka Karpińskiego. Ku-! 
kiełki do szopki wykonał znakomity! 
karykaturzysta Jerzy Zaruba.

Według wersji zakuł .sowych obec. ‘ 
na szopka polityczna posiadać ma i 
wyjątkowo ostre teksty satyryczne,! 
kr.óre z pewnością staną się sensacją ‘ 
w Warszawie. |

P ren re ra  szopki politycznej odbę-! 
dzie s.ę dziś w Cafe-Clubie. Początek M uszyny do szycia. Nowoczesne mo 
o 7.30 i 9.30 wieczorem. Bilety wcze- • !  dele. Długoletnia gwarancja. Do. 
śniej nabywać można w Orbisie i w | godne warunki. Jerzy Szylit, Ziel- 
kasie Teatru od godz. 11 rano. '  ^

r 6ARPER0BA

K I N O
p. 5*7*9

FILM EGZOTYCZNY
COLOSSEUM
,M EGZOTYCZNI

H U R A G A N
(The Hurricane)
w ro i. głównej 

„KRÓLOWA DŻUNGLI"

D O R O T ^ Y -U M O U S

stopy i przyjechał do Warszawy. 
\V poniedziałek po uprawomo­
cnieniu się wyroku do mieszkania 
Krawczyka przybył funkcjonariusz 
F. P. w celu przeprowadzenia go 
do więzienia. Krawczyk wówczas 
nagłym ruchem wydobył rewch 
w er z kieszeni i strzelił sobie w 
skroń.

peratce żadnych dokumentów nie 
znaleziono.

Policja wszczęła dochodzenie, 
jednak na razie nazwiska nie '*• 
stalone, ponieważ kobieta była w 
stanie nietrzeźwym Przyczyna za. 
machu samobójczego również nie 
ustalona.

W podwórzu domu nr. 15 przy 
ul. Królewskiej lokatorzy znaleźli 
młodą kobietę leżącą bez przyto­
mności. Wezwano natychmiast le 
karza pogotowia ratunkowego, 
który stwierdzi! zatrucie sublima­
łem i po udzieleniu pomocy prze­
wiózł ją  do szp. Driec. Jezus.

Ze znalezionych przy desperat* 
ce dokumentów stwierdzono, że 
jest to CzesŁwa Próchniewska, 
lat 26, robotnica, bez stałego miej 
sca zamieszkania. Przyczyną za­
machu samobójczego był prawdo­
podobnie brak środków do życia.

O kradziony w  au to b u sie
W autobusie linii „Ć“ został o- 

kradziony z portfelu, w którym 
znajdowało się 100 złotych Jankiel 
Wajc, zam. przy ulicy Francise- 
kańskiej 8. Wajc kradzież spo­
strzegł dopiero na PI. Żel. Bramy* 
O kradzieży powiadomił policję 
12 kom- P. P-

C o  w yśW ieilM A  K in a ?

MAJE* n c pocz. 5, 
7. 9

W niediiaią i Świata o 12 • 1.33 paraaki 
z  n  i x  N o  w  te 

FRED ASTAIRE GMSER ROGERS
w Homed. muz

ZATAŃCZYMY
Ol KO.*

75  sr.
P A K I  *< 

doz w. .
od 12 " I  Z ł .

■at ■

K O M E T A
■  Kino­

teatr
u, ..nloJiij 44 et 0.48-51

P rz e b ó j teg o ro czn e j p ro d u k c ji 
eutopejskiej!

p r z y  d r z w i a c h  z a m k n i ę t y c h
dram at życiowy, osnuty na tle praw ­

dziwego zdarzenia, reżyserii
PAW ŁA WEGENER A 

Role głów ne:
SABINA PETERS, IWAN PETRO- 
WICZ OLGA CZECHOWA, AL- 

FRED ABEL.
la  cce  ila  r e w ia

I I I  y  Q  A życzalnia sukien 
«■ * ■ W nych, balowych, 
ty futrzane, cekinowe.
49/4 „Sofia".

ślub- 
narzu- 

Elektoralna 
170

[ KUPKO I SPBZED flZ

M I C  I C I f l  Jiocz »>, 8, 10
n I C I d l l l  śwęta  4 6. 8 10. 

O S T A T N I E  D N I .

.Si) Ml) tl|“
B ile ty  u lg o w e

w a ż n e

ADRIA: „Towarzysze broni".
A l  LAN i  u ' :  „KM Galahad".
A N ilN E A : „Bohater Texasu" i

„Dwa dni w raju".
ACUOiN: „Ku Vt -Hi«ści" i „Ognisty 

las".
AMOR (Elektoralna 45): „Tydzień

przed ślubem'* i ^.postrach opery *. 
AS (Urójecaa 5b /: „.na.y kiol".

B a l .1 t a :  .„łtotyi Hiszpanii".
BIS: (Elektoralna 21): „żółty skarb" 

i- „Glos serca".
UASiNO: „Ubóstw-ana" z M. Eg- 

gerth.
I » .  ..Z nachor"
COLOSSEUM: „Huragan".
C/ARY (Chłodna 29): „Czar°wnicŁ 

z Salem" i „Kiedy jesteś zak°cha 
na*.

ELrTE (Marszałki wska 31a): N a ro ­
dziny gwiazdy" i Pepe le Mcko".

EUROPA: * „R‘>mans szulera"
EDEN < Marszałkowska *31): „Piętro

wyżej" i „Psoty niedźwiadka".
FAMA (Przejazd 9): „W inowajca" i 

d<>datki.
FILHARMONIA (Jasna 5): „Zaczęło 

się w pociągu** ) dod.
FLORIDA (Żelazna 61): „Łódź poł- 

w°dna nr. 9‘; i „Detektyw" z He­
leną G arf.eld.

FORUM (Nuwinjarska 14): „Kapi­
tan  Taylor" j „Tajemn ca czarnego 
lądu".

HOLLYWOOD (H«ża 29): „Hrabina 
WładnOw" (M. D e trc h ) .

HE1JOS (W °|ska 81: .Skłamałam" 
ze Smolarska.

IMPERIAL: „Stella Dallas".
ITALIA (Wolska 32): „H istor a ied 

r.ej nocy".
JURATA (Krak. Przedm. 66): „Dwa 

dni w raju" i k°lor. d°d.
KOMETA (Chłodna 49): ,.P r'y

drzwiach zamkn ętych" i rewia.
MARS (Ż°l borz): .. I la ta lgar".
MASKA (Leszno 70): „Kusicielka"

i „Ty ńąc taktów muzyki".
MEWA: „Cafe Metropoie“ i „Legia 

Zatraceńców**.
MAJESTIC: „Zatańczymy**.

H EJSK I: ..Gdy kwitną bzy".
M UCH A (Długa 10): „Zielony Sy.

gnał" j „Czarny orzeł".

NOWA TOMBOLA (Marszałkowska 
34): „Zemsta Johna Ellmana" i  
„N.e utaj mężczyznę". 

PALLADIUM: ^ 'e j  pierwszy bal**. 
PAN: „Zbieg z San Quentin".
PETIT TRiaN ON  (S.enk-ewicza 8);

„Gra życ-a" j „Po burzy". 
PALLADIUM: „W.ęzień królewski". 
POPULARNY (Zygmuntowska 10): 

„Trędowata" i  rewia.
.'RUjuiEm (Dz-elna 1): „Sam na

sam" i „Kł°poty sport°wca".
- K au A : „ ro r t A rtur" i rewia. 
PRASKIE OKO (Zygmuntowska 10): 

„O czym marzą kobiety" t ,JegO 
wielka miłość".

RAJ (O erniak°w ska 191): „Blond
Carmen" i „Zamordowany je„
żdz-ec". . .  a ,"  '

RlALTO: „Dama na dwa tygodnie'*. 
i.ENA (Długa): „ l y  C° *  Ostrej

świecisz brflnncu«»i „WiccT-or
dane ngu“ .

R1V1KRA (Leszno 2 ): „Walka z sa .
bow.órem" i „Buck Jones".

ROMA: Sherlock Holmes i dr. W at. 
son".

KOXY (W °lska 14): „Dziewczęta z
Nowolipek".

SOK6Ł: „Ostatni Mohikanin" j „30 
kartaów szczęścia**.

SORRENTO (Krypska 34): „Ku^I4*
ciełka" i „przerwana pieśń".

STllAriYY: ..2t godziny miłości".
STUDIO: „Zdraj-ą"
SYRENA (In ży n en k a  4 ): „ Ł ow ić .

przygód" i  „Romantyczny m b .
ner".

ŚWIATOWID: „1/iiiga w nc* ,e‘*. 
SFINKS (Senatorska 29?r . Hrab n ą ' 

Wladinow** (M. D etrich).
1 >: „Król i chórzystł.a".

ŚWIAT (żol b°rz); „Sta:ca niewolni­
ków" i „Cały Paryż śp'.ewa‘‘„

TON (Puławska 39): „Skłamałam". 
UCiECHA (Zł"ta 72): „Ostatnia - - <1

w a. , .. . -
UNIA (Dzika 9 ): „Rycerze pustyni’* 

i rewia. > v
VICTORIA: „Kłopoty mełej pani",
WANDA (Mokotowska 73): „Detek­

tyw" z „Honolulu" i „Co m-łość 
m°że“ .

Redaktor odpowiedzialny LUDYV1K W1N1ŁKOK. Ouoito w drukarni Sp, Nakiadowo-Wyuawmczej „Robotnik", Warszawa, Warecka T,


